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Redakcja: Zawadzka 1, — Teleło-
ny: 8248, 3828 I 228. — Administra
cja: Piotrkowska 11. — Telefon 229, 
Redaktor lub Jego zastępca oraz 
dyrektor wydawnictwa przylatują 

od godziny 1 do 2 po południu. 
Cena prenumeraty! 

Miesięcznie w Łodzi 3 zŁ 70 gr, 
na prowincji 4.50, zagranica 9JO, 

Odnoszenie do domu 40 gr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
honorarium uważane sa za bezpłat
ne. Rękopisów zarówno użytych jak 
i odrzuconych redakcja nie zwraca. 

Cena 20 groszy. Rok V, Ni 271 Łódź, Piątek 18 października 1929 r. 

C*nv ogłoszeni 
Przed tekstem t J, I-a strona 37 gr. 
za w. m/m 1 tam. strona 6 lam; w 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.; 
drobne 12 gr. za wyraz, dla po
szukujących pracy 10 gr.; naj
mniejsze ogłoszenie 1.20 zL, dla 

bezrobotnych 1 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwuko-
iorowe o 50 proc. drożej; ogłosze

nia zagraniczne I trójkolorowe o 
100 proc drożej. 

Za termin druku, administracja nie 
odpowiada. 

Bucharin - pierwszym ambasadorem sowieckim 
w Warszawie? 

Warszawa, 18. 10. (Od wł. k.) 
W związku z utworzeniem am
basady angielskiej w Warsza
wie doszło także do porozu
mienia między rządem ijolskim 

a tureckim 
t o do przeprowadzenia Idcn-
tycznych zmian w Warszawie 
i Angorze. 

Przemianowanie polskiego i 
tureckiego poselstwa na amba
sady nastąpi w kwietniu 
Przyszłego roku. Ponadto pro 
Wetowane jest utworzenie pol
skiej ambasady 

ODSŁONIĘCIE POMNIKA 
Elizy Orzeszkowej. 
Warszawa. 18. 10. (Od wf. 

«>r.). W uroczystości odsłonię 
cia pomnika 
p izy Orzeszkowe] w Grodnie, 
moi a odbędzie się w niedzielę, 
Weźmie udział minister Czer
wiński oraz dyrektor departa
mentu sztuki Jastrzębsku . 

DOLAR w ŁODZI. 
Banki dewizowe w dniu dzi

siejszym kupowały około go
dziny 12-ej efekty po kursie 
8.85. 

Prywatnie dolar w żądaniu 
8.88. 

W płaceniu 8.87. 
Tendencja spokojna. 
Pr>daż dostateczna. 

w.Berlinie ambasadora sowieckiego w 
i niemieckiej w Warszawie, Warszawie wymieniają Bucha-
jak również i w Moskwie. Jakc riua. 

300-lecie urodzin króla Jana III. 
Uroczysta akademia w warszawskiej 

radzie miejskiej. 
Warszawa, 18. 10. (Od wł.[urodzin króla Jana Sobieskie-

kor.). W, nadchodzącą niedzielę i go. Obchód rozpocznie się uro-
odbędzie się obchód 300-lec'a 'czystem nabożeństwem w kate 

Wstrząsająca katastrofa w Łodzi. 
Olbrzymie zwały ziemi 

POGRZEBAŁY ŻYWCEM 6 -CiU ROBOTNIKÓW. 
Dotąd z tragicznej mogiły wydobyto 5 ofiar. 

Łódź, 18 października. Dzi
siaj o godzinfe 9 rano Pogoto
wie Ratunkowe zostało zaalar 
mowane wieścią o strasznej 
katastrofie na odcinku robót 
kanalizacyjnych przy ul. Krze
mienieckiej (boczna szosy Kon 
stantynowskfej). W miejscu 
tern wydział kanalizacji m. Ło
dzi już od dłuższego czasu przo 
prowadzał budowę kolektora, 

na głębokości 11 metrów. 
Przed kilku dniami prace przy 
budowie posunęły się tak da
leko, że wreszcie przystąpiono 
do końcowej roboty, mianowi
cie 

zasklepiania kanału. 
Prace te pod kierownictwem fa 
chowców powierzono kilkudzie 
siecii/u robotnikom. 

Nad kolektorem wybudowa
no specjalne rusztowanie, które 
miało ułatwić zasklepianie. 
Dziś o godzinie 8 rano robotni
cy przystąpili 

do dalsze] pracy. 
Pierwsza godzina upłynęła bez 
żadnych wypadków. O godzi
nie 9 rano zatrudnieni na rusz
towaniu robotnicy usłyszeli 

złowieszczy trzask 
desek i belek podtrzymujących 
olbrzymie zwały ziemi. Zanim 

Japoński poseł — mistrzem „dziudzitsu". 

Przebywający obecnie w Eu
ropie poseł do japońskiego par
lamentu Eigo Sugawara jest 
niezrównanym mistrzem ory

ginalnej metody walki t. zw. 
„dżiu-dżitsu". 

Na Ilustracji widzimy pokaz 
w angielskim klubie „dżlu-
dżitsowym". Powalony na zie

mię poseł Suguwara unieszko
dliwia napastnika, unosząc go 
ruchem nogi niespodziewanie 
wgórę, przytrzymując równo
cześnie jego ręce. (w) 

zorientowano się w sytuacji 
nastąpiła katastrofą straszna w 
skutkach. 

ZAPÓŻNO!... 
Na ucieczkę było już zapóź-

no. Wielkie zwały ziemi oraz 
rusztowanie runęły grzebiąc w 
11-metrowym dole 

6 robotników. 
Świadkowie tego okropnego 
wypadku oniemieli z przeraże
nia. Dopiero po kilku minu
tach kto żył rzucił się na ratu
nek żywcem pogrzebanych. 
Jednocześnie zawiadomiono Po 
gotowie Ratunkowe oraz Straż 
Ogniową, która po przybyciu 
na m&jsbe zabrała się energiez 

do odgrzebywania ofiar. 
Cziłerech robotników w krót
kim czasie wydobyto na po
wierzchnię. 

Wszyscy na szczęście 
są żywi. 

Liczne okaleczenia nie zagra
żają ich życiu. Piątego robot
nika •wydobyto po upływie pół 
godziny. Okazał się nim 20-
letni 

Antoni Stasiak, 
zamieszkały przy ulicy Wa
piennej 21. Jest on ciężko po
raniony, a 

zgnieciona klatka piersiowa 
nie daje nadziei utrzymania go 
przy życiu. 

DALSZE POSZUKIWANIA. 
Szóstego robotnika niejakie

go Andrzejaka nie wydobyto 
dotąd. Strażacy wespół z ro
botnikami usilnie pracują przy 
rozkopywaniu tragicznej mogi
ły . Istnieje przypuszczenie, że 
pod górą ziemi prócz Andrze
jaka, znajduje się 

więcej ofiar. 

PRZEWIDUJĄCY ROBOT-
NICY. 

Miejsce katastrofy otoczone 
jest silnym kordonem policji, 
która niedopuszcza napierają
cego tłumu. 

Z zebranych przez nas infor-
macyj wynika, iż niektórzy ro
botnicy spodziewali się, że prę
dzej czy później 

dojdzie do katastrofy, 
bowiem oszalowanie zwałów 
ziemi opierało się przeważnie 
na zbyt słabych wiązadłach. 

(Dalszy ciąg na str. 2-giej) 

drze. następnie -wyruszy po
chód na Krakowskie Przedmie 
ście. W południe odbędzie się 

uroczysta akademja 
w radzie miejskiej. Wojsko
wość złoży wieniec przed pom 
nikiem króla Jana w Łazien
kach. 

NOWY METROPOLITA 
PARYSKI. 

Ks. kardynał Binet, * 
arcybiskup Besancon został 
wyznaczony następcą zmarłe
go ks. kardynała Dubois, (w) / 

[Z! dojdzie do strajku liiiów? 
Wrzenie w Zagłębiu Dąbrowskiem. 
Sosnowiec, 18. 10. (Od wł. 

kor.). W najbliższą niedzielę 
odbędą się narady delegatów 

wszystkich kopalń, 
oraz wiece załóg kopalnianych I 

w sprawie żądanej 20 proci 
podwyżki płac Przemysłowcy 
dąbrowscy godzą się na 3 i pół, 
procentową podwyżkę, i . / 

Kompromitujące rachunki z barów i restauracyj. 

Spółdzielczego Towarzystwa Automo-
bilistów w Warszawie. 

Warszawa, 18. 10. (Od wł. 
kor.). Wczoraj dokonano sensa 
cyjnego aresztowania w towa
rzystwie spółdzielczem auto-
mobilistów. 

Towarzystwo to eksploatu
jące garaże i warsztaty samo
chodowe założone zostało 
przez kilku członków 
socjalistycznego związku auto-

mobil istów. 
Na jego czele stali Edward Za
wadzki prezes związku szofe
rów, Doliński I Żbikowski. Już 
po roku gospodarki wykryto 

poważne nadużycia 
i niedobory w wysokości 4000 
złotych. Po dłuższych docho
dzeniach sędzia śledczy wydał 
wczoraj rozkaz aresztowania 
dwóch dyrektorów związku 
Edwarda Zawadzkiego i Doliń
skiego. Wśród materjałów do
wodowych znajduje się szereg 
rachunków z barów i restaura
cyj na bardzo 

wysokie sumy. 
Sumy te zapisane były na ra
chunek kosztów reprezentacyj
nych: I 

Francja wypuszcza z ręki ostatni zastaw. 

Okupacja Nadrenji przez 
Francję, była gwarancją do
trzymania przez Niemcy zobo
wiązań odszkodowawczych, 
îazssł-ftfc \ planem Pawisa. 

Obecnie plan Daiwesa ma 
być zastąpiony przez plan 
Younga,, który jednak nie zo
stał jeszcze przez Niemcy ra
tyfikowany, Obscnie y jśierri" 

czech rozpoczęto ostrą agitację 
przeciw ratyfikacji planu Youn. 
ga i wogóle przeciwko dalsze
mu płaceniu odszkodowań. Mi 
nio ta Bj-ian4 dOŁrzymuie da

nego w Hadze przyrzeczenia I 
wycofuje wojska francuskie z 
Nadrenji, wypuszczając tem sa
mem z rąk ostatni zastaw do
trzymania zobowiązań przez 

Niemcy. Po lewej stronie w i 
dzimy opróżnione przez wojska 
francuskie w b. tygodniu słyn
ne zdrojowisko Ems; po pra
wej; Wyjnjrsz; pocztu .chorą-/ 

gwianego 151 francuskiego puł
ku piechoty, z koszar w Ko-, 
blemeji,/ r. jfa) 

4 
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nad 
Powiew śmierci 

katastrofy, 

duszną szarą masę bez minuty 
wytchnienia, już zgóry twier
dzić można z całą pewnością 
iż robotnik '"Andrzejak i przy
puszczalnie dalsze ofiary prze
bywające dotąd w głębokiej 
mogile przestały żyć. 

Stokilkadzlesiąt łopat pracuje nad odgrzeba 
niem nieszczęśliwych robotników. 
(Dokończenie). 

Nad rozkopywaniem ziem}, 
która nadal ukrywa zasypane* 
go robotnika Andrzejaka oraz 
najprawdopodobniej jeszcze 

kilku innych 
pracują nadal strażacy oraz 
trzy zmiany robotników w licz
bie przeszło 100 osób. Wśród 
ponurej ciszy ostre łopaty w 
błyskawicznem tempie usuwa
ją zwały ziemi, mimo to nadzie
je szybkiego wydobycia ofiar 

są nikle. 
Ofiarna praca robotników 

przy odkopywaniu swych, żyw 
cem zagrzebanych kolegów 
trwać będzie najprawdopodob
niej do wieczora 

a może i nocy 
zanim łopaty oprą się o twardy 
spód 11-metrowego dołu. 

Miejsce katastrofy przed
stawia obraz zniszczenia. 

Z olbrzymiej masy ziemi 
wyglądają szczątki rusztowa
nia. Potrzaskane belki i deski 
grubości kilkunastu cali świad
czą o sile 

naporu ziemi. 
Chociaż sto kilkadziesiąt ?o 

pat ! kilofów rozprasza tę bez-

Sensacyjny proces w Piotrkowie. 
Dziś zeznają świadkowie. 

Piotrków, 18. 10. Dzisiaj roz 
począł się proces urzędnika 
magistratu piotrkowskiego Wa 
clawa Kajdzińskiego, oskarżo
nego 

o zabójstwo 
Teofila Jaszkowskiego, pod
czas spełniania przezeń obo-
wązków służbowych, Kajdziń-

ski strzelił doń trzykrotnie z re 
w o lw er u. 

Morderstwo to dokonane z 
pobudek politycznych budzi 
zrozumiale zainteresowanie 
wśród piotrkowian. 

Do sprawy powołanych jest 
31 świadków i 4 biegłych przy 
puszczalnie więc sprawa trwać 
będzie 2 dni. 

Sensacyjne bankructwo w Berlinie. 

Z Berlina donoszą: 
Sąd handlowy w Berlinie ob 

łożył sekwestrem majątek towa 
rzystwa akcyjnego 

„Derussa", 
które ogłosiło niewypłacalność 
wskutek wielkich strat, ponie
sionych w transakcjach 

z Rosją Sowiecką. 
Bankructwo „Derussy" wy-

wyłało wielkie wrażenie w ber 
"oskich kołach giełdowych, m 
< ciyż w interesach zbankrutowł; 
rej firmy zaangażowane były h 
czne placówki niemieckiego 
i rzemysłu i likwidacja jej stł 
nowi poważny cios 

dla niemiecko-sowieckieb 
stosunków gospodarczych. 

—X— 

Laniucha zostanie wywieziony do więzienia 
świętokrzyskiego, 

Szczeciński i Kaczmarek — do Wronek. 
Łódź, dn. 18. 10. Wyrok Sądu 

Apelacyjnego w Warszaiwle 
zmieniający krwawemu zbiro
wi Stanisławowi Lanhjsze karę 
śmierci — na dożywotnie cięż
kie więzdenle —; stal się ostat
nim aktem straszliwej ( mro
żącej krew w żyłach tragedji, 
jaka rozegrała się 

w składzie fortepianów. 
Jak się bowiem obecnie do-

Daremny pościg policjanta. 
r Łódź, 18. 10. W dniu wczo
rajszym w godzinach popołud
niowych . w chwilę po nadej
ściu pociągu osobowego.na sta 
cje Radomsk, jeden, z dyżur
nych policjantów zauważył 

3 podejrzanych osobników 
z paczkami zeskakujących z 
wagonu towarowego, ujrzaw
szy biegnącego ku nim policjan 

ta osobnicy porzucili paczki i 
znfkli w labiryncie wagonów 
Policjant mimo wszczętego po
ścigu nieznajomych nie ujął. 

W porzuconych przez nich 
paczkach znaleziono kilkadzie-
s !ąt kilogramów 

niemieckiego tytoniu 
pochodzącego z przemytu. 

Oszustwa i kradzieże w Kaliszu. 
Łódź, 18. 10. Ostatnio kręci

l i sio po Kaliszu dwaj Rumuni, 
zajmując się domokrężną" sprze 
dożą wzorzystych" chusteczek 
Jedwabnych i towarów. 

W dniu wczorajszym Rumu 
n! znikli nagle z hotelu War
szawskiego gdzie zamieszkiwa 
Ił. a w kilka godzin później ko
menda miejscowej policji za
alarmowana została wiadomo
ściami o kradzieżach t oszu
stwach dokonanych przez rze
komych .. 

handlarzy rumuńskich. 
Przeprowadzone w cjącsu 

dnia śledztwo przyczyniła się 
do - ustalenia jeszcze jedne] 
sprawki Rumunów. Oto wyjeż 
dżając z Kalisza, weszli do 
mieszkania Witolda Szylkiego 
przy ulicy Grodzkiej 3, gdzie 
skradli marynarkę, dwa pier
ścionki 1 portfel z 278 złotymi. 

Władze Śledcze rozesłały 
za tajemniczymi Rumunami l i 
sty gończe. 

- X -

wiadujemy wbrew wszelkim 
pogłoskom, morderca mażł. Ty 
szerów t służącej Borowskiej 
nie złożył skargi kasacyjnej. 
Termin prekluzyjny, jaki u-

możliiwiał Lanfusze złożenie ka 
sacji — minął bezpowrotnie 

w dniu 14 października. 
Klamka więc zapadła 1 krwa

wy zbrodniarz za bestjalski 
swój czyn odpokutuje w wię
zieniu całe swe życie. 

Ponieważ więzienia łódzkie 
„goszczą" w swych murach tyl 
ko więźniów, którzy odbywają 
krótkie, kilkoletnfe kary, a dla 
zbrodniarzy skazanych na do
żywocie lub 15-letnie więzienie 
miejsca niema — zaszła więc 
potrzeba przetranzlokowania 
Laniuchy do więzienia, w któ-
rem mógłby dokonać swego ży 
wota. 

Taktem miejscem jest 
więzienie świętokrzyskie 

okolone górami. 
Jak słychać Laniucha będzie 

tam przewieziony pierwszym 
transportem jaki s-le nadarzy. 

Jednocześnie dowiadujemy 
sfę, że ten sam los spotka Kacz 

marka i Szczecińskiego, którzy 
przewiezieni zostaną 

do więzienia we Wronkach. 
Nastąpi to jednak po osądze

niu pozostałych ich spraw 
przez inne sądy I po ogłoszeniu 
łącznego wyroku. 

W ten sposób w najbliższym 
czasie Łódź pozbędzie się 
trzech najbardziej krwiożer
czych l bestialskich więźniów, 
którzy nletylko budzą odrazę 
wśród społeczeństwa, ale na
wet wśród towarzyszów swej 
doli. (x) 

l i i silili rolnicze! w H i 
zagrożone. 

Czy dyr, Wardeński 
pozostanie na swem stanowisku? 
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Fałs 
Donoszą z Aus 

Słowacja) o wstrs 
Kedji, jaka przyd 
domu bogatego 
kupca niejakiego 
chi. Zawiadomił o 
Policję, że P O W T Ó C 
*oło spędzonej z 
nocy do domu, zas 
która popełniła 
Pfzez 

Łódź, dn. 18. 10. — W ostat
nich czasach wre gorąca walka 
o dyrektora Szkoły Rolniczej w 
Czarnocinie. Ostatnio przybra
ła ona taki obrót, że mocno zo
stał 

zachwiany byt 
tej jedynej i świetnie rozwijają
cej się pod kierunkiem dyr. War 
deńskiego Szkoły Rolniczej na 
terenie województwa. 

Ostatni dyrektor tej szkoły 
p. Bielecki został usunięty z te
go stanowiska na wniosek w y 
działu powiatowego za niedo
łężną gospodarkę l przeniesiony 
na kresy. 

• r 

Dwie niebezpieczne studentki 
pod kluczem. 

Łódź, 18. 10. W swoim cza-1 
Sfe Związek Pracowników Ki-1 
noteatrów zwrócił się do 
swych pracodawców z całym 
szeregiem 

postulatów. 
W letnim sezonie przepro

wadzenie tych postulatów było 
niemożliwe, tembardziej. że 
właściciele teatrów świetlnych 
uzależniali to od zmniejszenia 
przez Magistrat podatków. 

Obecnie kiedy sprawa tego 
podatku została załatwiona 1 
kiedy sezon zimowy znajduje 
się w. całej pełni pracownicy 
ponowili swe postulaty i zażą 
dali spisania z nimi 

umowy zbiorowe]. 
W sprawie tej wysłane zo

stało pismo. 
Jak sprawa ta zostanie za

łatwiona narazie nie wiadomo 
(x) 

Związek felczerów 
przy stąp U do Związku Pracowników 

Użyteczności Publicznej. 
Łódź, dn. 18. 10. — Jak się 

Dowiadujemy w dniu wczoraj
szym zgłosił swój akces do 
związku pracowników miej
skich i instytucyj użyteczności 
mblicznej — 

związek felczerów 
województwa łódzkiego. 

Jak słychać jest to preiudjum 
do wszczęcia przez związek ten 
akcjf zmierzającej do polepsze
nia swego bytu. (y) 

Dziecko wpadło to l i i wrzątkiem. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego 
Łódź, 18. 10. W dniu wczo

rajszym w godzinach popołud
niowych w podwórzu domu 
przy ulicy Piotrkowskiej 194 
przygnieciona spadającą dra
biną odniosła rany głowy i 
klatki piersiowej 40-letnia 

Małgorzata Kotllńska, 
zamieszkała przy ulicy Pu
stej 5. 

Ofiarę wypadku przewiezio 
no karetką pogotowia do do
mu. * • • 

W mieszkaniu praczki nieja 
klej Kozłowskiej przy ulicy Sto 
idolnianei 4 wnadia do balji z go 

rącą wodą córka Kozłowskiej 
2-letnla Irena. 

Nieszczęśliwe dziecko prze 
wieziono w stanie groźnym do 
szpitala dziecięcego Anny-Ma-
rji. 

• • • 
Przed domem przy ul. Wól

czańskiej 149 przejechany 
przez samochód odniósł ogólne 
obrażenia ciała 
13-letni Stanisław Zaborowski 
syn robotnika, zamieszkały 
przy ulicy Wólczańskiej 151. 

Chłopiec uległ złamaniu le
wej ręki. Przewieziono aa na 
kurację do szpitala. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe] doby. 

I • A.-*-) Król Jerzy pydpisał no
minację posła angielskiego w 
Warszawie sir E r f W j w * * am« 
basadora. 

(—) 'Pod przewodnictwem 
posła pułk. Sławka odbyto się 
w Sejmie plenarne posiedzenie 
klubu BBWR. Obrady były taj 
ne. Poseł Sławek przemawiał 
półtorej godziny. Wiceprezes 
pułk. Koc zapowiedział likwida 
cję „Epoki" i rozszerzenie „Glo 
su Prawdy". Poseł ks. Radzi
wi ł ł wygłosił referat o sytuacji 
międzynarodowej. Po południu 
odbył się dla posłów BBWR. 
podwieczorek w apartamen
tach premjera świtalskiego. 
który wygłosił dłuższe przemó 
wienle o koniecznośoi zmiany 
konstytucji, aby wzmocnić i 
utrwalić organizm niepodległe 
go państwa. : 

(—) W związku z areszto
waniem skautów niemieckich 
na Pomorzu, którzy nielegalnie 
przekroczywszy granicę brali 
udział w kursie przysposobie
nia wojskowego w Berlinie i 
uprawiali w Polsce działalność 
szpiegowską na rzecz Niemiec 
przeprowadzono w biurze i 
mieszkaniu posła Graebego w 
Bydgoszczy rewizję, która da
ła sensacyjne wyniki. Areszto
wano kierownika biura p. Heid 
lecka i zabrano kilkadziesiąt ki 
logramów obciążającego mate
riału. 

(—) W Pabjanicach niezna
ny osobnik napadł i śmiertelnie 
zranił wystrzałami z rewolwe
ru 31-letniego inwalidę wojen
nego Stanisława Romalczyka 
rabując mu przytem 1000 zło
tych. 

(—) Na posiedzeniu Rady 
Miejskiej została zatwierdzona 
lista członków i zastępców do 
komisyj szacunkowych do 
spraw podatku od dochodu na 
trzechlecie 1930 — 1932. 

Lwów, 18. 10. Władze bez
pieczeństwa likwidujące tak 
zwaną ukraińską organizację 
wojskową ujawniły 

nowe plany 
aktów sabotażowych. Policja 
aresztowała dwie studentki 
ukraińskie członkinie U. O. W. 
Jarosławę Kliszównę 1 Paran-
kę Pikasównę. KHszÓwna mia
ła dostarczyć 

broń i amunicje 

członkom organizacji ukraiń
skiej i pełniła rolę kurjera dla 
przesyłania materjału. Pika-
sówna trudniła się kolportażem 
nielegalnych druków i wmie
szana jest w sprawę innej gru
py, która miała wykonać 
szereg aktów sabotażowych 

między inneml podpalić las rzą 
dowy 1 magazyny kolejowe w 
pobliżu stacji Wlnnlkl. 

Otwarcie trzeciego oddziału 

dla chorych na dur brzuszny. 
Łódź, dn. 18. 10. W przeci

wieństwie do powiatu łódzkie
go w Łodzi w ostatnich cza
sach stwierdzono nasilenie ty
fusu brzusznego. 

W związku z powyższem na 
wczorajszem posiedzeniu Ma
gistratu, na wniosek Wydziału 
Zdrowotności Publicznej posta
nowiono uruchomić 

- X X 

trzeci specjalny oddział 
dla chorych na tyfus w szpita
lu miejskim w Radogoszczu. 

Nowouruchomlony oddział 
posiadać będzie 40 łóżek. 

W ten sposób częściowo zo
stał zaspokojony wielki głód 
szpitalny, Jaki w ostatnich cza
sach dał się we znaki władzom 
sanitarnym. (y) 

Jak wiadomo dyrektora szko 
ły rolniczej mianuje Minister* 
stwo Rolnictwa na wniosek wy
działu powiatowego. 

1 w tym więc wypadku po 
usunięciu p. Bieleckiego wy*; 
dział wysunął kandydata w oso
bie p. Wardeńskiego. który ml« 
mo swej krótkiej pracy zdołał 
szkolę tę postawić 

na wysokim poziomie. 
W pierwszym rzędzie bo

wiem doprowadził on gospodarz 
kę do kwitnącego stanu, wpro
wadził rygor i hfgjenę. Słowertt 
zarządzeniami swemi zjednał so 
bfe wszystkich. 

Że p. Wardeński Istotnie cie-. 
szy się wielkiem poważaniem I 
zaufaniem świadczy o tern naj-i 
dosadniej fakt, iż zjednoczone 
organizacje rolnicze powiattfj 
łódzkiego obrały go za swegO' 
przewodniczącego. 

Mimo to wszystko, nie wiado
mo z jakiej przyczyny Minister-! 
stwo Rolnictwa nie chce za* 
twierdzić tej kandydatury wy-»j 
suniętej przez wydział powia
towy. Wobec bowiem takich" 
zasług Jakie położył dyrektor 
Wardeński przy rozwoju Szko
ły Rolniczej w ozarnocmte, 
gdzie wykazał nielada znajo
mość w tej dziedzinie; powód 
Jakoby posiadał on zbyt mał* 
praktykę — jest 

bezwzględnie nieistotny. 
Wydział stojąc na stanowi 

I Par 

powieszeni 
"a futrynie drzwi. 

Na miejsce wy 
natychmiast kom 
Po dokonaniu og 
c?łonkowie jej or 
ttyślnie, że nie : 

owy o samobói 
ni Wacha zosta 

R a n a i morderca 
Dopełnienie z jej i 
chu samobójczego, 

Po takiem zaop 
ftol Wacha został 

..natychmiast ar< 
™i w początkach 
*go śledztwa w: 

",'wne w znaczne 
jC^żajace go szcze 
r> Sie bowiem, że 
**ł siq nad swą o 
1**9 zoną, w okrutr 
i^rzymywał stosu 

a kobietami lekk 
iShia i że w ostat 

ŁZaasekurował ja w 
[fa"1 towarzystwie 

sku, że wpływy z gospodarki P"3.sta 

Firma E. Haebler w swej obronie. 
Odpowiedź na rewelacje seniora firmy. 

Wpłać do P. K. O. 
konto czekowe nr. 30 

1 złoty rocznie 
otrzymasz legitymacje członka 

Komitetu Floty Narodowej. 

KAZIMIERZ WITCZAK ul. Młynar
ska 28 zgubił legitymację zar">tri0£O-

[wa Nr. 3330 wvd. w ŁodzW 

Od firmy E. Haebler otrzy 
maliśmy następujące sprostowa 
nic, nadesłane w odpowiedzi na 
artykuł p. t. „Sensacyjne rewela 
cie barona Ch. E. Haeblera, za 
mieszczony w nr. 268 „Echa" a 
dn. 15 b. m. 

Stwierdzamy, iż wywody po 
mienionego artykułu, oparte na 
liście nadesłanym Redakcji W. 
Panów przez barona Ch. E. Hae 
blera. śą naizupełniej fałszywą 
insynuacją, gdy sam ten list za
wiera jedynie stek oszczerczych 
napaści. 

Jak to już dobrze opinji pub 
licznej wiadomo, na początku 
września zaaresztowani zostali 
na skutek naszej skargi pośred
nicy podatkowi. Pośrednicy ci 
wobec jednego z naszych współ 
pracowników mieli poczynić o-
świadczenia, rzucające charakte 
rystyczne światło na jednego z 
wyższych urzędników miejsco
wej izby skarbowej w związku 
z jego stosunkiem do naszej fir
my. Między innemi miał być 
przy tem podkreślony fakt, iż 
izba skarbowa, względnie jej u-
rzędnicy, pozostawają w kontak 

korespondencyjnym z auto-cie , — - -
rem powyższego oszczerczego h 
stu, mimo to, Iż pan ten od dłuż 
szego czasu pozostaje poza na
wiasem naszej firmy. Poza tem 
pośrednicy mieli stwierdzić, ja
koby wysoki urzędnik izby skar 
bowej wyraził się, że w wypad

ku, gdyby firma nic była skłon 
na do polubownego załatwienia 
sprawy, zaistniałby sensacyjny 
obrót i nastąpiłoby skierowanie 
sprawy na ręce władz prokura
torskich. Jest rzeczą niezmiernie 
zagadkową, iż pisma, otrzyma 
ne przez Redakcję W. Panów 
jest datowane dniem 28 — 29 
września, tj. napisane zostało 
w okresie, gdy wdrożone na pod 
stawie wszczętych przez nas 
kroków śledztwo, nie zostało je 
szcze zakończone. 

Oświadczamy wreszcie, iż 
nasze sprawy podatkowe nie ma 
ją absolutnie nic wspólnego z za 
targiem, o którym mowa w piś
mie oszczerczem, przyczem od
wołania, wystosowane przez nas 
pod adresem miarodajnych 
władz skarbowych, mają na ce
lu li tylko zagwarantowanie nam 
bezstronnej kontroli tem dla nas 
konieczniejszej, że w wielu wy
padkach miało miejsce dwukrot
ne opodatkowanie identycznych 
pozycyj i t. p. 

Ź uwagi na to, postępowanie 
nasze w stosunku do władz po
datkowych oparte jest wyłącz
nie na prawach, jakie przysługu 
ią spółce akcyjnej z racji obo
wiązujących odnośnych ustaw po 
datkowych. 

Dziękując za umieszczenie 
{(owyższego sprostowania, kreś
lmy się z poważaniem 

Emil Haebler. 

Popierajmy 
budową szpitala O.O. Bonifratrów 

w Choinach 

szkolnej powiększyły się dwu 
krotnie — w dalszym ciągu 
mocno popiera swego kandy
data. 

Tymczasem Ministerstwo 
Rolnictwa poleciło mianowicie 
wydziałowi ogłoszenie 
konkursu na to stanowisko. 

Komisja szkolna wysunęła 
wniosek wysłania jeszcze raz 
w tej sprawie delegacji do Mi 
nisterstwa Rolnictwa. 

Jak się dowiadujemy komi
sja szkolna, wrazie niezatwler 
dzetiia wysuniętej przez wy
dział kandydatury — nosi slq 
z zamiarem wystąpienia do 
sejmiku powiatowego z wnios
kiem o zamknięcie Szkoły Roi 
nlczej w Czarnocinie. 

Zdając sobie dokładnie spra 
wę z tego jakie znaczenie po
siada dla powiatu łódzkiego 
szkoła rolnicza w Czarnocinie, 
szczególnie w takim stanie roz 
woju w jakim obecnie się znaj
duje, należy przypuszczać, że 
władze centralne wziąwszy 
pod uwagę istotne powody ja
kie skłoniły wydział powiaito-
wy do popierania tej. a nfe In
nej kandydatury — cofną swe 
pierwotne polecenie ogłosze
nia konkursu 1 dla dobra licz
nej młodzieży kształcącej sfę 
w tej szkole, zatwierdzą kan
dydaturę wydziału powiato
wego, (s.) 

X 

Żądania pracowni* 
ków miejskich. 

Łódź, 18. 10. Jak się dowia
dujemy do Magistratu m. Ło
dzi zwrócili się pracownicy 
miejscy z żądaniami przywró
cenia etatów tym pracowni
kom, którzy zatrudnieni są w 
warsztatach miejskich, wypła
cenia zwolnionym odpowied
nich odpraw. 

Jednocześnie pracownicy za 
trudnieni w szpitalach miej
skich zwrócili się do Magistra
tu o zwolnienie ich 

z opłat za mieszkania 
zajmowane na terenie szpitali. 

Dalej pracownicy miejscy 
postanowili zwrócić się 
Urzędu Wojewódzkiego 
sprawie przyśpieszenia za
twierdzenia statutu organiza
cyjnego, który dość dawno już 
złożony został w wydziale sa
morządowym,, (y) 

Konkurs r 
Pięknieiszą 

zorganiz 
herszt ban 

W przedostatn 
"jKl ranem sześcii 
chicagowskich poj 
tlpdriej z tamtejszyi 
peh restauracyj, 
'<tzwc ..Palmoweg 

łleży do nieja! 
Widia. 

Właśnie odbyw 
[e$tauracji dancing 
foli udział tancer: 
* 1 i, 

Bandyci obrabc 
§*szvstk;em 

kase właści 
Je?tauracji. a potei 
"om stanąć w s 

>źbą rewolwerów 
ch kieszenie. 
Dokonawszy te 

świadczyli , że i oi 
ftbawić. herszt ich 
'? Podwyższeniu, 
'^strą. której nada 
' n 'w erem a obeci 
Mv służyć iako 
;° nod władnym, 
t Bezczelność bi 
Ijlefa się do tegc 
głosili na mieiscu 

n a nałnieknieisz: 
J.lch herszt ze z 
; l c.niedzv które v 
Ĵ m około 100 tys 

•"Polskich. wvznaczA 
250 złotym pol; 

l?r^de dla premjow 

>C0SMO HAMILTC 

Skani 
Przełożyła S 

— x — 
Dzieńdobry, ma 
ładnie, że zi 

Jj^agnęłabym już u 
P[ek:elnie rozpalon: 
ł^chii benzyny, ali 
F chać dopiero jutr 
Przeze dwa razy 
f^tjum... Żałuję 1 
* u siu. ale... Pozdr 
powiedz mu. żebj 

do 
w 

niecierpliwy, bo 
otka Honorata. 

'°tiorata jest u w 
Mrugnęła do pan 

* stała obok. drż; 
J&nia. — Najserde 

Płowienia dla ckx 
r e absolutnie wyk 
f*ebvm mogła o 

ksto... No. dobr: 
e mnie jutro. Na 

bede... Dowidze 
Pragnęłabym : 
Pomówić, ale 

P îść. tyle mam ( 
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Berlinie. Fałszywe zeznanie męża. 
wrażenie w ber-
giełdowych, -* 

ch zbankrutowł 
iżowane były K 
i niemieckiego 
v idąc ja jej stł. 
ios 
co-sowieckich I 
odarczych. 
<— 

Trup na futrynie drzwi. 

wisku? 
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na wniosek wy* 
'ego. 
c wypadku pO 
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n poziomie. 

rzędzie bo-
on gospodar< 

3 stanu, wpro> 
fgjenę. Słowerfl 
veml zjednał so 

ski istotnie cie-J 
poważaniem li 

czy o tern naj-j 
iż zjednoczono:, 
(Cze powiatu! 
y go za swego«| 
:o. 
ytko, nie wiado->1 

zyny Minfster-jj 
nie chce za*, 

dydatury wy - | 
wydział powla-J 
>owiem takich" 
ożył dyrektorj 
rozwoju Szko-
t ozaTnocfntei 
nielada znajo-
izimie; powód I 
on zbyt mała 

nieistotny. 
: na stanowi\] 

z gospodarki 
•żyły się dwu] 
ilszyrn cfągu 
swego kandy-. 

Ministerstwo l 
ło mianowicie 
szenie 
stanowisko. 
>faa wysunęła 
a jeszcze ras 
legacji do Mi -
:twa. 
dujemy komi-
zie niezatwler 
ij przez wy-
y — nosi slq 
stąpienia do 
/ego z wnios-
ie Szkoły Roi 
cfnie. 
okład iiic spra 
znaczenie po
tu łódzkiego 
r Czarnocfoife, 
cim stanie roz 
Jenie się znaj-
wuszczać, że 
ie wziąwszy 
e powody ja-
ział powfaito-

tej. a nfe In-
— cofną swe 
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a dobra Iicz-
ształcącej sfę 
wierdzą kan-
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acowni* 
Iskich. 
ik się dowia-
itratu m. Ło-

pracownicy 
mi przywró-
i pracowni-
udnien i są w 
kich, wypła-
i odpowied-

acownicy za 
:alach miej-
do Magistra-
i 
szkania 
enie szpitali, 
icy miejscy 
•cić się do 
dzkiego w 
mszenia za-
tu organiza-
ć dawno już 
wydziale sa-

(y) 

Donoszą z Aussig (Czecho-
Wowacja) o wstrząsającej tra
gedii, jaka przydarzyła się w 
Jomti bogatego tamtejszego 
kupca niejakiego Karola Wa-
chi. Zawiadomił on mianowicie 
Policję, że powróciwszy po we 

, s ° ło spędzonej z przyjaciółmi 
łjjocy do domu, zastał żonę swą 

. I *tóra popełniła samobójstwo 
Przez 

powieszenie sie, 
8 8 futrynie drzwi. 

Na miejsce wypadku zeszła 
jtotychmiast komisja śledcza. 
Po dokonaniu oględzin trupa 
Jonkowie jej orzekli jedno
myślnie, że nie może tu być 

°wy o samobójstwie, gdyż 
ni Wacha została zamordo-
ana i morderca symulował 

^Pełnienie z jej strony zama-
Wu samobójczego. 

Po takiem zaopiniowaniu Ka 
Wacha został 

. natychmiast aresztowany, 
•uż w początkach pierwiastko-

('Ko śledztwa wyszły na jaw 
'/wne w znacznej mierze ob
nażające go szczegóły. Okaza-
1 0 się bowiem, że Wacha znę-
n ł się nad swą o kilka lat star 

żoną, w okrutny sposób, że 
*rzymywał stosunki z wielo-

kohietami lekkiego prowa-
enia i że w ostatnich czasach 
asekurował ja w asekuracyj
ni towarzystwie Feniks" na 

sumę 100 tysięcy czeskich ko
ron z zastrzeżeniem, że suma 
ta zostanie mu wypłacona na 
wypadek jej śmierci w tym ra
zie nawet, gdyby popełniła ona 
zamach samobójczy. Klauzula 
ta podniosła znacznie koszt po
lisy, nie zraziło to jednak prze
widującego małżonka. 

Ostatnia ta okoliczność jest 
prawie decydującym dowodem 
że zbrodni na osobie pani Wa
cha dopuścił się własny jej 
mąż. pragnący w ten sposób o-
trzymać 

100 tysięcy koron 
premj: asekuracyjnej. 
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Uczuciowy gołąb topielca. 
Przywiązanie małej ptaszyny. 

na rozmaitych wysta Dzienniki donoszą z Mem-
fisu w Egipcie o rzeczywiście 
szczególnem zdarzeniu, czy 
też tylko poprostu zbiegu oko
liczności. 

Mianowicie w tern mieście 
żył niejaki Ludwik Baslestrino, 
młodzieniec 19-letni, który od
dawał się sportom, a równo

cześnie był zapalonym 
hodowcą gołębi. 

Posiadał ich wiele, rozmaitych 
ras, ale ulubieńcem jego, bez 
ustannie pieszczonym, który 
przylatywał do niego na zawo 
łanie, był jeden gołąb, bardzo 
osobliwy, który swojemu panu 
przyniósł już wielokrotne na 

Wykwintna zabawa i wesoły nastrój. 

Najnowszy typ lokalu 
Niebywały sukces oryginalnego pomysłu. 

Konkurs na nai-
Piękriieiszą kobietą 

zorganizował 
herszt bandytów. 

W przedostatnią niedzielę 
ranem sześciu bandytów 

,Cfljcagowskich pojawiło się w 
f u . n e i z tamtejszych podmiej-
*>ch restauracyj. która nosi 

wę ..Palmowego Ogrodu", 
tleży do niejakiego Sam'a 
ila. 
Maśnie odbywał się w tej 
afuracji dancing, w którym 
i'«dział tancerze i tancerki 
epszych i bogatszych sfer 

Bandyci obrabowali przede 
r 8 z vstk iem 1 

kasę właściciela 
Pjjjiuracji. a potem kazali go
niom stanąć w szeregu i pod 
prożbą rewolwerów wypróżni-
' 'ch kieszenie. 

Dokonawszy tego. bandyci 
EWadczyli. że I oni pragną się 
flbawić. herszt ich więc stanął 
. Podwyższeniu, pomiędzy or 

estrą. której nadawał takt re-
Wwerem a obecne panie mu-

a ' V służyć iako danserki je-
0 podwładnym. 

i Bezczelność bandytów po
r a ł a się do tego stopnia, że 
r '°si l i na mieiscu konkurs 
, . n a najnieknieisza kobietę, 
h. ' ch herszt ze zrabowanych 
j'c.nicdzv które wynosiły ra-
ffi około 100 tysięcy złotych 
Piskich, wyznaczył sumę. rów 

250 złotym polskim, na na-
j^de dla premiowanej piekno-

Berlin, w październiku. 
Przy Nuernbergerstrasse, w 

ośrodku zachodniej dzielnicy 
miasta, otworzono w dniu 1 paź 
dziernika nowy lokal rozrywko 
wy, nazwany 

„Femina". 
Nawet na stosunki berlińskie 
włożono tam bardzo wicie pie
niędzy; fama głosi, że specjal
ne konsorcjum zaangażowało 
się na sumę 

dwóch mlljonów marek. 
Pod szklanym dachem jarzą 

cego się wejścia przesuwa się 
sznur samochodów. Po załatwię 
niu „formalności" (bilet wstępu 
mk. 1,30, gardebora 30 fen.), — 
boy w czerwonym uniformie za 
pras/a do obszernej windy. 

Większość wybiera jednak 
schody, aby rozejrzeć się już na 
wstępie. Pod stopami dywany, 
ściany wyłożone w geometrycz
ny deseń różnemt gatunkami 

drzew zamorskich, 
wszystkie lampy w żółto-złota-
wych kloszach. 

Na pierwszem piętrze śred
niej wielkości sala, 

bar „dla pań". 
Przy fortepianie popisuje się 

jakiś wirtuoz, za długą ladą ba
ru kilku „dżentelmenów" w 
smokingach obsługuje najwido
czniej samotne panie. „Mikse
rzy", nie zważając na objawy 
natchnienia pianisty, hałasują 
„shaker'ami" 1 prześcigają się 
wzajemnie w dostarczaniu „fiz 
zów" i cocktailów. Dżentelme
ni, gładcy w wyglądzie i ruchach 
tytułują klientki „gnadige Frau" 

delikatnie zabiegają około 
stworzenia potrzebnego kontak 
tu. 

O piętro wyżej drugi bar 
tym razem 

„dla panów". 
Wystrojone, ładne barówki, sze 
roka skala typów: od jasnowło
sej Grettchen od smagłej brune 
ty o bardzo okrągłych kształ
tach. Na maleńskiej estradzie 
tańczy i śpiewa po francusku 
szansonetka w stroju marynar

skim. 
Obok przejście do „wielkiej 

sali balowej". W poprzecznej 
ścianie prostopadle do wygod
nych kanapek, za wielką taflą 
szkła, uwijają się wśród wodo

rostów egzotyczne rybki o fan
tastycznej barwie i cudacznym 
rysunku płetw. 

Sala balowa. 
Elegancko ubrany kelner 

stolik w loży niezupełnie zakry
tej. 

W potrójnym kręgu stolików 
rozciąga się 
kwadrat parkietowej posadzki. 
W głębi, za orkiestrą, podwójne 
schody prowadzą na balkon, o-
biegający dokoła sali. Tam rów 

jnież stolik przy stoliku: ogółem 
miejsca na 700 osób. 

Argentyńczycy w haftowa
nych kurtkach 1 lakierowanych 
butach skończyli „sonny boy". 
Miejsce ich na estradzie zajmuje 
natychmiast normalny „jazz 
band". 

Tańczy się bez przerw: 
tango „English Waltz" i „Slow 
Fox". Trzy orkiestry stale się 
zmieniają. 

Nad tańczącymi szklany dach 
szeroko rozsunięty. Na ciemnem 
niebie skrzą się gwiazdy, powie 
trze miłe, świeże. Na sali nie 
jest duszno, nie dławi dym z cy 
gar ani papierosów. 

Na każdym stoliku stoi bia
ły, nowiutki 

automatyczny telefcn. 
Kaidy stolik mą s.w.ój numer. Mo 

żna rozmawiać ze wszystkimi te- bywają się jeden za drugim, — 
lefonicznie. Nawiązywanie zna- Tańce akrobatyczne i salonowe 
jomości ułatwia leżący obok występy żonglera i groteskowe-
plan sali, na którym wyszczegól go komika. Na koniec znowu 
nione są wszystkie stoliki. Ponie fanfary i publiczność tańczy w 
waż stoliki ustawiono symetrycz 
nie, łatwo się w nich zorjento-
wać i jeszcze łatwiej o tancerkę 
lub tancerza. 

Drugą praktyczną nowością 
jest poczta pneumatyczna. Na 
każdym stoliku blok z różowemi 
kartkami, daiąceml się złożyć i 
zalepić w formie listu. 

Liścik umieszczamy w tektu 
rowej puszcze i daje kelnerowi, 
który w ścianie otwiera klapę i 
wsuwa puszkę w rurę. Po u-
pływie trzech minut pomiędzy 
stolikami przesuwa się 
chłopiec w czarnym uniformie 

z czerwoną, skórzaną torbą, za 
wieszoną przez ramię i wręcza 
liścik adresatkom. 

Muzyka taneczna przestaje 
grać; na estradzie ustawiają się 
trębacze i dają znak, że rozpo
czyna się przedstawienie. Przy 
donośnych dźwiękach trąb pro 
stokąt parkietowej posadzki po 
woli poczyna unosić się w górę 
na wysokość jakiego pół metra 
Nie wstając z miejsca, każdy 

widzi wszystko dokładnie. 
Wbrew zwyczajowi, popisy od-

Z za kulis ekranu. 

dalszym ciągu 
Przez otwarty w górze dach 

niewidzialne ręce zrzucają balo
niki czerwone, niebieskie, zielo 
ne. Balony bez sznurków chwy 
cić można tylko w dłonie, co u-
daie się nielicznym. Większość 
baloników pęka głośno ku ogól
nej radości. 

Kto nie telefonuje, nie tańczy 
i nie korzysta z usług poczty 
pneumatycznej, ten zabawia się 

pisaniem pocztówek 
do znajomych i krewnych. Pocz 
tówki z widokiem sali balowej, 
leżą na stolikach. Najważniejsze 
że umieszczona na ścianach 
skrzynki, zaopatrzone są w na
pis, iż nalepianie znaczków jest 
zbędne, ponieważ podejmuje się 
tego 

bezpłatnie 
dyrekcia lokalu. 

Zabawa, odbywająca się w o-
pisanych wyżej warunkach trwa 
do godziny 3 w nocy i jest sto
sunkowo niedroga, ponieważ ce
ny są bardzo niskie. 

Najtańszy niemiecki szampan 
kosztuje 7,50, Extra Dry 20, Sau 
terne 7,50, a butelka włoskiego 
wermutu 6 marek. 

W innych podobnych loka
lach berlińskich ceny są podwój 
ne, chociaż brak tylu rozmaitoś
ci I niespodzianek. „Femina" jest 
bez konkurencji. 

Świetna, niedroga zabawa, 
dobry nastrój i nienajgorsza pub 
liczność. f. 

grody 
wach. 

Otóż ów Baslestrino zginął 
w tragiczny sposób. Mianowi
cie podczas pływania, 

chwycił go kurcz. 
Baslestrino poszedł na dno, a z 
wody wydobyto już tylko 
zwłoki, które przeniesiono do 
domu. W chwili kiedy je wno
szono w bramę, zauważono 
nad głowami krążącego z nie
pokojem ulubionego gołębia 
zmarłego. 

Na mgnienie oka gołąb w 
powietrzu się zachwiał, zwinął 
skrzydła i padł jak kula na 
próg domu, a kiedy go podnie
siono, przekonano się, że pta-
szątko zmarło wskutek 

pęknięcia serca. 
Rodzina Baslestrino pod głę 

bokiem wrażeniem tego zdarzę 
nia, złożyła drobne -zwłoki u-
pierzone na piersi utopionego I 
w jednej trumnie z nim pocho
wano go na cmentarzu. 

W ten sposób niegdyś w 
grobach Faraonów, w tern sa
mem mieście, składano zwłoki 
krogulców, zabalsamowane i 
owinięte w chusty, tak samo 
jak mumje królewskie. 

Wtedy jednakże działo się 
to z powodu, że krogulec był 
symbolem wdzięczności, a tym 
razem gołąb dostąpił zaszczy
tu pochowania z człowiekiem, 
dzięki swej wielkiej miłości. 

- X -

Reżyser dr. T. Schulti przy pracach laboratoryjnych 
nad taśmą filmową. 

- X X -

Nowy członek osobli
wego towarzystwa. 
Do wszystkich swych tytu 

łów, Lindberh dodał w tych 
dniach jeszcze jeden. Został bo 
wiem przyjęty, jako. członek 
zwyczajny, do Towarzystwa 
narodowego 

ludzi wielkich 
(oł Lony Fellows). 

Aby należeć do tego klubu, 
frzebą, jnjerzyć, najmniej 1,83 

m. Przewodniczącym klubu 
Jes* :• «dy.^H£i'5y^owiek" z -Los 
Angelos o wysokości 2 m. 65 
cm. Towarzystwo istnieje od 
2 lat, 1 liczy obecnie przeszło 
3000 członków. Ma ono na ce
lu wywalczanie dla ludzi wy 
sokich: wyższych drzwi w lo-; 
kałach publicznych, pociągach 
i dłuższych łóżek w hotelach. 

Chłopczyk z fajką w ustach. 
Najmłodszy palacz. 

Jak niezwykłych sposobów 
używa reklama amerykańska, o 
tem najlepiej świadczy zamiesz 
czona w całej prasie tamtejszej 
fotografja małego, 

pulchnego chłopczyka 
z fajką w ustach. Napis z całą 
ścisłością podaje, że jest to szes 
nastomiesięczny Trący Tunway 
z St. Louis, najmłodszy syn jed
nego z tamtejszych policjantów. 

Ten — niewątpliwie najmłod
szy na świecie palacz zamiast, 
jak w jego wieku przystało ba
wić się smoczkiem — przepada 
za fajką, którą pali z niepospoll 
tem znawstwem, przyczem ba
dający go lekarze oświadczyli, 
że nikotyna nie wyrządziła do
tychczas organizmowi młodoci* 
nego palacza żadnej szkody. 

C0SMO HAMILTON. (7 

Skandal. 
Przełożyła St. H. 

, Dzieńdobry. mateczko. Jak 
^ ładnie, że zadzwoniłaś... 
lgnęłabym już uciec od tych 
cielnie rozpalonych ulic i za 

a°hu benzyny, ale mogę wy-
chać dopiero jutro, bo muszę 
s ?cze dwa razy przymierzyć 
^tjum... Żałuję bardzo, ma-
'"siu. ale... Pozdrów ojczulka 
zwiedz mu, żeby nie był ta-
liecierpliwy, bo doprawdy... 

°tka Honorata. Czy ciotka 
°norata jest u was? 
Mrugnęła do pani Keene, któ 

? stała obok. drżąc ze wzru-
r^nia. — Najserdeczniejsze po 
^•"owienia dla cioci Honoraty, 
' e absolutnie wykluczone jest 

^ W m mogła opuścić dziś 
'asto... No. dobrze, oczekuj-
e mnie jutro. Na podwieczor-
* będę... Dowidzenia, matecz-
°- Pragnęłabym z tobą iesz-

^ e Pomówić, ale musze Już 
iść, tyle mam do załatwie-

Odłożvła słuchawkę i roze 
śmiała sie. 

— Dobrze Brownie, że nie 
chciałaś sie założyć. 

— Czy mi się zdawało, że 
pani Vanderdvke jest... 

— Zła? Tak. jest wprost 
wściekła, ale na zimno. Każdy 
wyraz był cierpki jak pieprz 
kajeński. 

— Wszystko z powodu 
wczorajszego wieczoru? 

— Tak, widocznie... I z po
wodu innych wieczorów też: 
Odbyła sie rada familijna, to 
nie ulega wątpliwości. Skanda
liczne plotki zrobiły swoje. 
Czy to nie absurd? 

— O, Boże! O, Boże! — 
krzyknęła pani Keene. która 
obawiała sie nieporozumień i 
zrobiłaby wszystko co leżało 
w jej mocy. ażeby uchronić 
swą wychowankę, do której 
była szczerze przywiązana, od 
wszelkich przykrości. Z dru
giej strony bała się też. że gdy 
straci posadę, czeka ją głód. 

— Jakie to wszystko jest 
rozpaczliwe. Ach, moja droga, 
jakże mogłaś przemawiać do 
matki w ten SDOsóbl, 

— Moja kochana, dobra 
Brownie, na co przydałoby mi 
sie należenie do obecnej gene
racji, gdybym nie potrafiła po
stępować z rodzicami tak. że
by utrzymać ich na odpowied-
niem miejscu. 

Była trochę rozczarowana, 
że jej towarzyszka nie pod
chwyciła lekkiej ironji jej słów 

ROZDZIAŁ III. 
W chwili kiedy pokojówka 

przygotowywała dla Beatrix 
kąpiel w łazience, wykładanej 
białym marmurem i przesiąk
niętej zapachem wonnych soli 
kąpielowych — Pelhane Frank 
lin. wraz ze swym przyjacie
lem Malcolmen Fraserem 
wchodził do swej jadalni. Obaj 
byli w pyjamach i z przyjemno 
ścią poczuli lekki powiew, idą
cy od otwartych okien. Zano
siło sie znów na upalny dzień, 
a palące słońce świeciło już 
wysoko na czystem niebie. 

Jadalnia, jak zresztą całe 
mitszkanie. pełna była rogów, 
wypchanych ryb. skór niedź
wiedzi, tygrysów i rysiów. 
Mieszkanie to tchnęło jakimś 
zdrowym brakiem artyzmu i 

przypominało raczej pracow
nie przyrodnika. Takie same 
wrażenie wywierał sam Frank 
lin. Szerokie ramiona, rozwinie 
ta pierś, sześciostopowy wzrost 
sprężyste ciało i mała głowa— 
cała postać odznaczała się 
przedewszystkiem wybitną 
męskością i nikomu nie przy-
szłoby na myśl nazwać go pięk 
nym. Sam otrząsał się na 
dźwięk tego wyrazu, używa
jąc go tylko w zastosowaniu 
do królewskiego samca-jele
nia. Mimo to. przyciągał 
wzrok swą jresta. czarna, krót
ko ostrzyżona czupryna, szcze 
rością i wesołością głębokich 
szarych oczu. wyzywająco mo 
cnvm podbródkiem, przystrzy-
żonemi wąsikami i białemi błv 
szczacemi zębami, które były 
widoczne, kiedy' sie śmiał, albo 
kiedy sie złościł. Miał wygląd 
człowieka, który przeważnie 
sypia pod golem niebem i bvł 
mocno opalony, jak każdy kto 
nie przebywa wiele w mieście 
i nie jest niewolnikiem towa
rzyskich obowiązków. 

— Przeklęte miasto — ode 
zwał się Franklin. — Przed 
ośmiu dniami byliśmy na mo

rzu. Gdybym nie był takim 
osłem i nie kazał zawrócić po 
świeży zapas tytoniu, listy bv 
tu sobie leżały... Nie mam 
szczęścia. 

Fraser uśmiechnął sie iro
nicznie. — Gdybym to ja był 
tym, który musi przerwać po
dróż morska I wrócić do mia
sta ażeby powiększyć swój ka 
pitał o dwa lub trzy miljony. 
czv myślisz, żebym gderał? 

— Ale bo ty jesteś takiem 
chciwem stworzeniem, myślisz 
tvlko o pieniądzach. 

— Pewnie. Jedyna przyczy 
na dla której tv o nich nie my
ślisz jest fakt. że nie potrzebu
jesz o nich myśleć. Co zamie
rzasz dzisiaj robić? 

Franklin jęknął. 
— Podpisywać u radcy 

nrawneeo kontrakty i inne pa
piery, po próbie zanajomie-
nia sie z ich treścią. Zaś po lun 
chu. chce kupić samochód 
Rolls-Royce. Zapytaj się „a 
na co?" 

— Właśnie chciałem spytać 
na co?'* 

— Dobrze, odpowiadam. A 
dlaczego nie mam tego zro 
bić?. 

— Bo posiadasz, drogi chłop 
cze. już pięć samochodów. Nie 
potrzebny ci jest jeszcze je
den. 

— Mój drogi, nie upieraj się. 
Nie moja wina, że należę do 
tych nieszczęśliwych istot, któ 
re tak dużo posiadają — f to 
nie z własnej winy — że już 
niczego nie pragną. Nie rzucaj 
we mnie kamieniem za to. że 
obudziłem sie dzisiaj ze skrom 
nem życzeniem posiadania cze 
goś. czego nie potrzebuję. Prze 
ciwnie. podtrzymaj mnie. po
móż powiększyć moje zairitere 
sowanie dla tej kosztownej za
bawki. Zachęcaj mnie do wy
dania nadmiaru gotówki. Porno 
ge w ten sposób jakiemuś inne
mu człowiekowi. Dotychczas 
nie pragnąłem nigdy posiadać 
RoIls-Royce'a: marzyłem o 
nim cała noc. Czy pojedziesz 
ze mną i dasz mi możność na
rażenia sie na szwank? 

— Doskonale. Będzie to do 
brv sposób przygotowania się 
na jutro. Czy pójdziesz do Grp-
enwich? 

«D. c. n. 
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E c h a z e s t o l i c y . 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

Dyrekcja państwowe] szko
ły hlgjeny w Warszawie orga
nizuje kurs dokształcający dla 
lekarzy szkolnych. Program 
kursu będzie obejmował: orga 
nizację opieki higjeniczno-le-
karskiej nad młodzieżą szkol
ną: patalogję, schorzeń wieku 
szkolnego; podstawy hlgjeny 
społecznej w zastosowaniu do 
wieku szkolnego oraz wytycz
ne kontroli lekarskiej nad wy
chowaniem fizyczncm młodzie 
ty . 

• * * 
Według statystyki, sporzą

dzonej przez wydział zdrowia 
komisarjatu rządu, w dniu 1-go 
stvczrtia 1929 było w Warsza
wie 2118 lekarzy praktykują
cych. Od tego czasu 24 lekarzy 
zmarło, 16 wyjechało na pro
wincję, ale przybyło 220 mło
dych lekarzy. Obecnie więc 
liczba lekarzy warszawskich 
wynosi 2296. 

Najstarszym lekarzem jest 
dr. Eugeniusz Marcinkiewicz, 
urodzony w r. 1838. liczący za 
ttm 91 lat. Dr. Marcinkiewicz 
Jest znanym ginekologiem. 

• • • 
Jan Kiepura, tenor polski, 

Światowej sławy, przyjeżdża 
w końcu października do War
szawy na trzy występy w Ope 
rze stołecznej. 

Kiepura będzie śpiewał 30 
października w „Tosce", 3 listo 
pada w „Cyganerii" 1 6 listopa 
da w „Rigoletto". • • • 

Nie ulega już niemal zupeł
nie wątpliwości, że prace koło 
elektryfikacji warszawskich ko 
lejek dojazdowych rozpoczęte 
będą z wiosną roku nadchodzą 
cc go. 

Wszystkie kwestje prawne 
między Tow. Kolejek dojazdo
wych, a władzami państwowe 
mi zostały już niemal całkowi
cie, uzgodnione. Pozostaje Jesz 
cze tylko do omówienia spra
wa ułożenia torów kolejek na 
państwowych drotrach publicz

nych i ta jednak sprawa bę
dzie wkrótce załatwiona. 

Zarząd kolejek ma zapew
niony na elektryfikację kredyt 
40 milionów złotych. 

Roboty więc wogą być pro
wadzone w Szynkiem tempie. 

Kościotrup żołnierza 
wykopany podczas robót budowlanych 

Z Wilna donoszą: 
We wsi Waszkuńce gminy 

komawskiej podczas robot bu
dowlanych wykopano kościo
trup, jak się następnie okazało, 
żołnierza polskiego 
zamordowanego podstępnie 

na wiosnę 1919 roku. Spraw

cą morderstwa był mieszka
niec tej wsi Iwanowski, który 
zabił żołnierza podczas zatar
gu rzekomo na tile rekwizycji 
paszy dla kord. 

Iwanowskiego aresztowano. 
Dalsze dochodzenie prowadzą 
władze śledczo-sądowe. 

KRATECZKL 

B r u d a s w c z y s t y m d o m u . 
Skutki jednego protokółu. 

Ludzie rozmaite popełniają | ki i solidnie szoruje pewną dy-
grzechy, tak ich bowiem stwo-|skrętną ubikację. Z tą ubikacją 
rzono, te bez grzechu żyć nie 
potrafią. Za każdy grzech jed
nak, jak uczą tego stale kra-
teczki sądowe, musi być kara. 

Szczególnie jednak należy 
karać brudasów. A Łódź bruda 
sów ma bardzo wielu. Łodzia-
nTe jako*, czują dzrwny wstręt 
do czystości i gdzie mogą, tam 
brudzą. Łodzianin przecho
dząc ułtcą uważa za najświęt
szy obowiązek rzucić na chod
nik parę niedopałków papiero
sów, kawałek starej gazeiy i t. 
p. Wprawdzie nie wie on, 
gdzie powinfien rzucać śmiecie, 
bowiem nasz „czysty" magi
strat uważa, że ustawienie na 
ulicy koszów do śmieci, wzo
rem chociażby Warszawy Jest 
głupim wymysłem. Jednakże 
gdyby łodzianie byli ludźmi 
przedsl«b:oTCzemi, wówczas 
nie rzucaliby śmieci na wszyst 
kich ulicach a tylko przed gma 
chem magistratu. 

BRUDNY BEREK. 
W domu nr. 66 przy ulicy 

Cegielnianej trudne obowiązki 
d-ozorcy pełni 66-letni Nepomu
cen Więcławski. Zacny ten 
człowiek jest perłą wśród łódz 
kich dozorców, bowiem nie
zmiernie dba o czystość swego 
domu. codziennie dokładnie za
miata podwórze h'eli rynszto-

Smutny powrót z wesela. 
Kradzież przy ul. Drewnowskiej. 

Łódź, 17. 10. Ubiegłej nocy 
niewykryci dotąd sprawcy za 
pomocą włamania dostali się 
do mieszkania Halty Rózgi 
przy ulicy Drewnowskiej 13. 
Wykorzystując nieobecność 
właścicielki mieszkania, która 
bawiła 

na weselu swej kuzynki 
Włamywacze porozbijali sza
fy z których skradli około 3000 
złotych oraz biżuterie warto
ści kilku tysięcy złotych. 

Zawiadomiona policja znaj
duje się już na tropie przestęp
ców. 

Po Poznaniu-Częstochowa. 
Malwersacje w Kasie Chorych. 

Z Częstochowy donoszą: 
W formie głuchych pogło

sek rozeszły się po mieście 
wieści o wielkich nadużyciach 
w Po w. Kasie Cohrych w Ozę 
stochowfe. Mówiono o poważ 
aych malwersacjach, dokony
wanych 

przez kilku urzędników. 
Istotnie okazuje się, że przed 

kilkoma dniami na skutek za
meldowania dyrekcji Kasy 
Chorych policja śledcza prze
prowadziła dochodzenie, w wy 
jiiku którego aresztowała 
dwóch urzędników Kasy Cho
rych, którzy dopuścili się kra

dzieży różnych sprzętów z am 
bulatorjum oraz popełnili mal
wersacje z wypisywaniem kwi 
tów. Sprawa przedstawia się 
poważnie, nadużycia bowiem 
sięgają dużych sum. 

Dalszy bieg tej skandalicznej 
sprawy przekazany został 
podprokuratorowi. Ałera za
tacza szersze kręgi, tak, iż po 
za początkowemi dwoma do
konane zostały i dalsze aresz
towania. 

Ze względu na toczące się 
śledztwo bliższe szczegóły na-
razie trzymane są w tajemni
cy. 

miał stary Nepomucen wiele 
kłopotów i przykrości, bowiem 
odwiedzający ubikację łodzia
nie zarówno przez wrodzone 
niechlujstwo, jak i na złość Ne 
pomucenowi, stale ubikację 
ową brudzili w sposób wielce 
wulgarny. Co Nepomucen wy
szorował, to ktoś pobrudził i 
tak w kółko. 

Wreszcie Nepomucen, zde
nerwowany, postanowił piłnie 
baczyć kto wchodzi do ubikacji 
i brudzi ją, I niechluja zatrzy
mać. Wreszcie pewnego dnia 
udało mu się złapać na „gorą
cym uczynku" niechlujstwa nie 
jakiego Berka Dlkcrmana. 

— Hola!. Mam clę . nareszcie 
brudasie zatracony! Pójdziesz 
teraz ze mną bratku do policji, 
to oduczą cię tam brudzić w po 
rządnym domu. 

Jednakże brudny Berek nie 
rn-al wcale ochoty na zawiera
nie bliższej znajomości z poli
cją, i odpowiedział dozorcy w 
sposób milczący, a mianowicie 
uderzył go pięścią w twarz i 
uciekł. 

Chciał Nepomucen gonić Di 
kermana, ale cóż! Nepomucen 
miał 66 lat. a Dikerman 26, wie 
dział więc dozorca, że z wyści 
gów tych nie on wyjdzie zwy
cięzcą. 

BRUDAS UKARANY. 
Gdy nazajutrz dzielnicowy, 

posterunkowy Jan Nowakow
ski przyszedł do domu nr. 56 
przy ulicy Cegielnianej i stwier 
dzlł, że czystość w'domu nie 
odpowiada wymaganiom, do
zorca podał mu faktyczne po
wody nieporządków w ubika
cji. Posterunkowy Nowakow
ski zainteresował się opowie
dzianym mu faktem I sporzą
dził Berkowi Dikermanowi pro 
tokól z wnioskiem o ukaranie 
go z art. 207 K. K., który to ar
tykuł przewiduje ukaranie za 
rozmyślne zanieczyszczanie 
miejsca publicznego. 

Powyższa sprawa znalazła 
się w dniu wczorajszym na wo 
kandzie Sądu Grodzkiego. Be
rek obstawił sie świadkami, 
którzy twierdzili, że Berek w 
krytycznym dniu był rzekomo 
chory i wogółe nie wychodził z 
domu. Zeznania dozorcy jed
nak całkowicie potwierdziły 
winę oskarżonego, to też w. re
zultacie przewodu sędzia Pa
włowski ogłosił wyrok, | mocą 
którego Berek Dikerman, za 
umyślnie zanieczyszczanie 
m'cjsca publicznego skazany 
został na 30 złotych grzywny, 

z zamianą w razie nieściągalno 
śc< grzywny na pięć dni aresz
tu. 

Jerzy Krzeckl. 

rezerwistów. 
Kto ma sią zgłosić 

/utroł 
Jutro o godzinie 9 rano obo 

wiązani są zgłosić się na zebra 
i.ia kontrolne w PKU. Łódź-
M'asto I przy ul. Nowo-Targo-
wej 18 szeregowi rez. I posp. 
ruszenia z bronią i bez broni 
(kat. A. C. D. względnie A. C 
itdcn. C dwa) urodzeni w ro
ku 1904, zamieszkali na tere-
n ;e 2. 3, 5. 8, 9 i 11 komisaria
tów polic, o nazwiskach na l i 
tery ł \ Ga — Go. 

Do lokalu PKU. Łódź-Mia-
sto II przv ulicy Nowo-Cegiel-
nianei 51 szeregowi rezerwy I 
pospolitego ruszenia z bronią i 
bez broni urodzeni w roku 1889 
zamieszkali na terenie 4 komi
sariatu policyjnego, których na 
zwiskn zaczynają sie na litery: 
od K. do O włącznie. 

Do lokalu PKU. — powiat 
przy ulicy Piotrkowskiej 187 
szeregowi rezerwy i pospolite 
go ruszenia z bronią i bez bro
ni iwodzeni w roku 1904, 1902 
i 1889, zamieszkali w gminie 
Babice. 

Zapłata za 
Przy biada w w 

Łódź, 18 października. Wczo 
raj wieczorem do zagrody Ro
cha Kozłowskiego, mieszkańca 
ws[ Niesłuszewo. gminy Gosła
wice, pod Koninem, wszedł 
młody, wynędzniały mężczyz
na i podając się za 

bezrobotnego łodzianina, 
poszukującego pracy, prosił o 
przenocowanie go. Litościwy 
wieśniak, pozwolił mu zanoco
wać w stodołę. 

W nocy stodoła stanęła w 
płomieniach. Zbudzony ze snu 
Kozłowski wraz z sąsiadami 
rzucił się na ratunek. Stodoła 
jednak z tegorocznemi zbiora
mi oraz narzędziami rolmlczemi 
spłonęła doszczętnie. 

Po zlokalizowaniu pożaru Ko 
zlowski przypomniał sobie 
śpiącego w stodole łodżianir.a. 
Zaczęto szukać wśród zgliszcz 
zwłok, lecz mimo skrupulat
nych poszukiwań nic podejrza
nego nie odnaleziono. Dopiero 
nad ranem ślady prowadzące 

SfjD^f K R A J O W A 
_ Z ^ W 0 t ó K0L0ŃSKA 

óyły i są 
najwięcej używane 

cerę. 

KĄPIEL MYDŁEM ̂  t 
jodłwem Ę • rrtllfWł 
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Zajdzie wiele zmian 
Przepowiednie bydgoszczanina 

w kalendarzu. 
Bydgoszczanin, Franciszek 

Prengel podaje w Polskim Ka
lendarzu Astrologicznym na. 
rok 1930 następujące przepo
wiednie o marszałku Piłsud
skim: 

W okresie od 5 grudnia 1929 
do 5 grudnia 1930 podlega mar
szałek Piłsudski zasadniczo 
wpływom kosmicznym trzecie
go odcinku rocznego w szóstym 
cyklu życiowym. Podróże bę
dą większą grały rolę 

niż dotąd. 
Zajdzie wiele zmian, które się 
też w Polsce dadzą odczuć spo
łecznie. Decydować będą waż
ne korespondencję, dokumenty, 
traktaty. Zwiększona wymiana 
myśli. Pan marszałek poświęci 
dużo czasu studjom f będzie u-
jawtiiaf wzmożoną uczuciowość 
i wrażliwość. Pewien wypadek 
zajdzie w rodzinie. Dominować 
będą sprawy 

gościnność. 
jskiej zagrodzie. 
od spalonej stodoły, przez pole 
dq pobliskiego lasu utwierdziły 
wieśniaka w przekonaniu, że 
nieznajomy zbiegł. Czy był 
on sprawcą spowodowania po
żaru przez nieostrożność, c/.y 
też dokonał podpalenia świado
mie narazie nieustalono. Ener
giczne dochodzenie w tym kie
runku prowadzi policja, która 
poszukuje tajemnitzego włó
częgi. 

Li 

państw ościennych. , 
Horoskop na rok 1930 jest Ą 

sadniczo ujemny. WszysOT 
stoli pod znakiem wschodzącej 
impulsywnego Urana, pianej 
nagłych wydarzeń. AspcflB 
(widoki) są dobre i złe, taW 
też wpływy będą się wyłaniaj 
w ciągu roku. Niezwykłe P ł 
inysly. nagłe reformy i niespf 
dzianie dodatnie wy dar zerw 
Zmiany w rządzie 1 w w < " '" 
Powzięte plamy nie wszj 
się ziszczą. Konjunkcja i 
Mars powiększy canergje 
lalność. jednak ujemna oE 
obu do Jowisza zapowiad 
towny zatarg lub wypade... 
wowość i straty. Pan marsfl 
lek zyska pomoc ze strony 

u' w ycii przyjaciół, 
na których jednak wie będ4 
mógł zbytnio polegać. W sf 
mic liczne zmiany f niep 
mienia... 
.Pozycja ^eptuna wpływa 
co 'tajemniczo na stan zdro? 
Miedzy ludem pracujący 
pokój. Polska dyplomac^ , 
kakrobnUe w ciągu roku znajdł 
się w trudnych sytuacjach. 1 

Większe napięcia, w czał 
których wiele z powyżej pt f ł 
powiedzianych wydarzeń u^I 
docznlą się. wskazują szczegj 
nie miesiąc styczeń, koniec rrtfjL 
ca, połowa ,maja { koniec liJ>ł 
1930 r. 
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Nadużycia w urzędzie skarbowym 
w Będzinie. 

Z Będzina donoszą: 
Onegdaj naczelnik urzędu 

skarbowego w Będzinie za
wiadomił sosnowiecki wydział 
śledczy o popełnionych nadu
życiach w podległym mu urzę
dzie. 

Po przeprowadzeniu docho
dzenia, policja aresztowała jed 
nego z sekwestratorów, Lon

gina Uchnasta, eam. w Sfl 
nowcu przy ul. Barbary 9. 
ry zdefraudowal sumę 

zgórą 1200 zł. 
Śledztwo wykazało szefł 

ciekawych faktów, które r*l 
cają Jaskrawe światło na 
simki w będzińskim urzę 
skarbowym. 

Nr. 27 

Na s: 
* 

Slgsk c 
Władze woje 

kiego i miast K 
wic i Królewski 
czynają — z wi 
Ko roku — bud( 
sztucznego ton 
Powierzchni 4.0C 
sztem 

około 1.011 
Będzie to pi( 

»y tor lodowy 
tzego państwa. 

Nowe i 
Pez\ 

Nową sensac 
sportowym wy 
tność o zgtoszei 
na ręce zarządu 
Wsów tej Instyti 
kownickiego i d 
Ko oraz skarbr 
tyki. 

P d ! 
Pertrak 

Polski związi 
Prowadzi obeci 
w tej sprawie. R 
tyczy w pierwsa 
fci konkurencyj. 
Oonuje 3 broni, i 

Kandyda 
Ws/c 

W tych dniac 
larskim w Medj 
mistrz kolarstwa 
fred Binda, osiąs 
Wynik, atakując 
Jiy. należący do 
Binda pokrył w 
Przestrzeń 43 I 
zbliżając się pow 

śwlatoweg< 
Egga, wynoszą* 
247 mtr. 

Rekord swój 
bardzo dawno te 
roku, na torze pi 
lat piętnaście st 
nie. a przytem n 
ło się osiągnąć -
dzine. 

Obecny więc 

W tych dnu 
*lę w Pradze V-
botniczej Mi 
Sportowej. Ol 
Wodnlczyl pose 
Wiednia. Kongi 
się głównie omć 
Wy organlzacyji 
limpjady Robotn 
być się ma w V\ 
1931. Poza tei 
Tuszył kwestje 

higieny życia 
oraz wychowań 
W związkach rc 

Z uchwal wy 
rezolucję potęp 
ostro próby kor 
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HUGON LAPAIRE. 

— Patrz, Lambercie, jaki pięk 
ty prezent otrzymałam od Toma 
»za! — mówi Róża Dupuis, naj
większa zalotnica z całej Baran 
jon-sur-Indre, podsuwając to
rebkę ze skóry koloru kaczyftca 
błotnego z wyrytemi inicjałami 
R. D. przed oczy chłopcu, zabie
gającemu jednocześnie z Toma-
izem o jej względy. 

— Ma się rozumieć, — od
powiada Lambert, nie mogąc u-
(eryć gniewu — Tomasz ma na 
lo, aby kupować ci takie drogie 
podarunki; nie zbywa mu na pie 
oiądzach! Gorzej za to z rozu
mem! Uchodzi za patentowane
go osła we wsi i dziwi mnie, że 
taka rozumna osoba, jak panna 
jlóża słucha błazeństw ostatnie
go z głupców, wierzącego jesz-
fcze w djabła i jego guślarskie 
jztuczkil 

— Czy być może, — rzecze 
Róża z ironicznym uśmiechem, 
nie dającym przeniknąć istot
nych iej m-yśli. 

Lambert oddalił sie dość mai 
kotny, 

— Ten przeklęty Tomacz, — 
rozmyślał, idąc pod akacjami, 
których delikatny cień padał si-
nemi prążkowanemi smugami na 
białą drogę — choć kretyn, mą
drzej sobie poczyna ode mnie. 
Interesowna panna Rózia da się 
złapać prędzej na miód, aniżeli 
na kornpHmenty. 

W dwa dni potem Lambert 
przyniósł pięknotce parę farbó-
wek (kuropatw) 1 tłuściutkiego 
króliczka. 

— Spójrz, Tomaszu, — prze 
chwalą się Róża Dupuis — jaką 
śliczną zwierzynę przyniósł mi 
Lambert w podarunku. 

— To nie sztuka, dalibóg — 
rzecze Tomasz — uprawiać kłu 
sownictwo na gruntach sąsiedz
kich. Bądi, panna Róża, pewna, 
że nie wyłożył ani szelonga za te 
kuropatwy ze swej kieszeni, bo 
goły jest, jak święty turecki 

— Cóż z tego — mówi Róża 
krygując się, — ja patrzę na in
tencję. 

— Bądi co bądź, panno Różo 
mogłabyś wypowiedzieć się za 
mną lub za nim nareszcie! 

— Mam czas! Mam czas! — 
mizdrzy się kokietka. 

• • • 
Pewnej niedzieli Róża, wy-

stroiona w suknio w kwiatki wv 

biała się na spacer z jednym ze 
swych konkurentów. Wrześnio
we słońce złociło snopy na po
lach, podżegając świerszcze do 
rytmicznego śpiewu. 

Pod samotnie stojącym dębem 
o gałęziach w kształt parasola 
czuła para zatrzymuje się. Róża 
wyjąwszy chusteczkę z kieszeni, 
rozkłada ją na ziemi, by nie zbru 
kać toalety. Tomasz, w siódmem 
niebie, sadowi się obok niej, na
puszony jak indor, roztaczający 
swój ogon. 

Raptem, nieopodal od nich pa 
da strzał i ziarnka śrutu uderza
ją o liście... Tomasz zrywa się na 
równe nogi, badając wystraszo
nym wzrokiem równinę. Pustka 
wokoło. Żadnego myśliwego na 
horyzoncie. A jednak huk strza 
łu rozległ się przed chwilą o sto 
metrów od dębu, nie dalej! 

— Jakaś djabelska sztuczka, 
nic innego! — mówi Tomasz. -— 
Twarz jego zmieniona ze strachu 
Usta rozwarte. Wytrzeszczone-
mi oczyma wodzi po okolicy od 
wschodu do zachodu. Nagle o-
krzyk przerażenia wyrywa mu 
się z gardła. 

— Widzisz myśliwego? — py 
ta Róża niedbale, sie.izac sookoi 
nie na murawie. 

— Nn... nie! — bełkoce To
masz, — ale coś... o wiele... wie
le... dziwniejszego. 

— Cóż takiego? — nalega 
szelma dziewczyna, wstając wre 
szcie. 

Tomasz wyciągniętym palcem 
pokazuję zieloną kępkę, widnie
jącą na bezdrzewnem zwykle 
miejscu. 

— To.., w środku równiny... 
— Jeżynowy krzak?... Pęk 

kolców?... 
— Nn.. nie wiem.,. Widzę tyl 

ko, że rusza się!... Szło przed 
chwilą!... 

Tomasz jest blady, jak płót
no. Oczy ma błędne. 

Róża, przekonana, że rzeczy 
wiście brak mu piątej klepki — 
w myśl słów Lamberta — wraca 
czemprędzej do wioski. Zaled
wie odprowadził Różę, Tomasz 
magnetyczną siłą wiedziony, bic 
gnie pod dąb zpowrotem I raz je 
szcze bada równinę. 

— A co? Niema krzaka! — 
mruczy do siebie. — Spodziewa
łem się tego, bo nie widziałem 
go nigdy na tem miejscu. Ale 
przed chwilą był! 

Dręczony zagadkowem zjaw' 
skiem, nie spał tej nocy i naza
jutrz od wczesnego rana stanął 
znów na swym obserwacyjnym 

punkcie. Pod wieczór jednak do
piero ujrzał masę liściastą, wy
łaniającą się powoli z lewego sto 
ku pagórka i zmierzającą wprost 
ku niemu. 

Wszystkie baśnie, legendy, 
zabobony i starodawne klechdy 
wieśniacze zaroiły się w jego sła 
bym mózgu. Pewny, że ma jakiś 
szatański figiel przed sobą, pę
dem uciekł do wsi. 

Zamknął się w sobie i spo-
chmurniał od tej pory, tem bar
dziej, że Róża, obdarzana w dal 
Łzym ciągu zwierzyną przez Lam 
berta, była obojętną, zimną i peł 
ną wzgardy dla niego. 

Pewnego wieczoru trawiony 
zazdrością o umiłowaną i prześlą 
dującą go na każdym kroku wi
zję chodzącego krzaka, chwycił 
strzelbę i poszedł na równinę... 

Nazajutrz we wsi Baranton-
sur-Indre wrzało; jeden z wieś
niaków bowiem, orząc rolę, zna
lazł Lamberta bez życia pod sto
sem zielonych gałęzi. Łatwo do
myślono się jego fortelu kłusów 
niczego, polegającego na przy
braniu postaci krzaka dla łatwiej 
szego podejścia czujnych kuro
patw. Gubiono się jednak w do
mysłach, jakim sposobem został 
zabity, gdyż strzelba jego niewy 
ładowana z d\iióch naboiów, le

żała przy nim. Morderstwo bVj 
oczywiste. Ale gdzie mordercj 

Inne zdarzenie, równie M\ 
ne, wstrząsnęło wioską jed*\I 
cześnie. Tomasz z włosem r " I 
wianym i strzelbą na ramie"! 
biegał po wsi, wyjąc na 
głos: 

— Krzak!.., Krzak!... ChodT 
cy krzak!,. 

Gdyby nie przytomność 
słu jednego z mieszkańców, »j 
ry odebrał mu broń w porę o rł 
ły włos nie wystrzeliłby w 
madę kobiet, omawiających ™\ 
padki na progu chaty. 

On był zabójcą Lamberta. 
dząc chodzący krzak, dał ô "' 
a kiedy zbliżywszy się doń uj''*j 
drgające jeszcze zwłoki sw^ 
rywala, ze strachu i wyrzuci 
sumienia dostał obłędu. M 

Zamknięto go w zakładzie /^l 
furjatów. Róża zaś Dupoot r J 
dotychczas panną na wydani**1 J 
trzymują bowiem w okolicy, A 
ma ,,uroczne oczy" skoro &*'M 
jej konkurenci tak źle skońc^ 1 

W każdym bądi razie na % 
snej skórze przekonała się o P M 
wdziwości przysłowia, że d:sJi 
nie należy trzymać dwóch ^ 
za otfan iednocześnie. 

Tłum. Jotsat* 

Na kongresi 
Związku Francu 
głośnie uchwaloi 
najlepszego ko 
skicgo. Lucjana , 

i znaczenia 

TEA 
Db!s\ Jutro I po 

dramatyczna flustra 
Zachodzie bez zmis 
Leona Schillera, na] 
*era, który w s&tm 
lPox-Film „Świat vi 

W sobotę o zod 
Popularnych „Mira 

Po rekordowem 
łwtetna komedja V 
* teatrze Retoihard 
Warszawie, wchód; 
komedja na afisz T 
Reżyseruje K. Tata 
kieruje kapelmistrz 
"e wykona zespól 
lowe dekoracje K-

Wkrótce Już M' 
tyczny „Teatr Prer 
Shaw'a p. t. „WlelM 
* kapitalnie kreow 

TEATR 
Dziś i dni nastep 

"arda Franka .JCarc 
Dwa Drzed«ławi 
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S P O R T 

Na sztucznym lodzie 
Śląsk dba o rozwój łyżwiarstwa. 

Władze województwa śląs
ki Cffo i miast Katowic, Mysło
wic i Królewskiej Huty rozpo
czynają — z wiosną przyszłe
go roku — budowę wielkiego 
sztucznego toru lodowego o 
Powierzchni 4.000 mtr. kw., ko
sztem 

około 1.000.000 zł. 
Będzie to pierwszy sztucz

ny tor lodowy na terenie na-
tzego państwa, który rozwinie 

nasze łyżwiarstwo i hokej lo
dowy w Polsce. Widać z tego 
wielkie zainteresowanie władz 
samorządowych znaczeniem 
sportów i rozwojem wychowa
nia fizycznego wśród szerokich 
mas społeczeństwa polskiego. 

Zaznaczyć także należy, że 
powyższe miasta ukończyły 
niedawno budowę wielkiego 
oarku sportowego kosztem oko 
ło 4.000.000 zł. 

- X X -

Nowe przesilenie w Lidze. 
Rezygnacja dwóch „asów 

man... 
czamna 

ościennych, 
la rok 1930 jest 1Ą 
inaiy. WszystJf 
iem wschodząc*! 
o Uraifa, plaflj 
darzeń. Asp«j 
dobre i złe, t*J 
będą się wyłaiw 
i. Niezwykłe t 
reformy i nieSi 

itnie wydarz< 
:ądzie i w wojslB 
any nfe wszystW 
Konjunkcja słonej 
szy emergje i d2« 
k ujemna opozyfl 
za zapowiada i-T** 
lub wypadek, 

aity. Pan mars^ 
noc ze strony 
eh przyjaciół, 
jednak nie bedżj 

polegać. W m 
nlany f nleporo^ 

Nową sensacje w śwtecfe 
•portowym wywołała wiado^ 
Włość o zgłoszeniu rezygnacji 
Oa ręce zarządu Ligi wicepre
zesów tej Instytucji red. J. Las 
kownlckiego i dr. Matuszeckie 
Ko oraz skarbnika kpt. Par-
tykt. 

Zapytany przez nas red. Las 
kownicki o powodach swej re
zygnacji, oświadczył, że w wy 
tworzonych obecnie w Lidze 
warunkach, pracować nie mo
że. 

- X -

Polska — Rumunja. 
Pertraktacje o mecz szermierczy. 

Polski związek szermierczy 
Prowadzi obecnie rokowania 

[W tej sprawie. Różnica zdań do 
tyczy w pierwszym rzędzie ilo 
fcl konkurencyj. Rumunja pro-
Pontije 3 broni, a Polska tylko 

dwie, t. zu. szpadę I szablę. W 
razie uzyskania porozumienia 
w powyższym punkcie mecz 
Polska—Rumunja odbędzie się 
w listopadzie w Warszawie. 

- x -

Kandydat na nowego rekordzistę. 
Wspaniała forma Włocha. 

ptuna wpływa. | 
-» na stan zdrof* 
i pracującyi 
a dypłomac 
:iągu roku znaitf 
:h sytuacjach. 
iplęck, w cz 
le z powyż( 
:h wydarzi 
yskazują szczefJj 
yczeń. koniec in4 
naja ( koniec lin 
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arbowym 
a, eam. w Sf l 
ul. Barbary 9, ^ 
wał sumę 
rą 1200 zł. 
wykazało szerł 

tktów, które r*J 
e światło na 
feińskim urzęd^l 

- X -

.. Morderstwo b™ 
e gdzie mordercjf 
cenie, równie d 4 
ło wioską jeduj 
asz z włosem TRI 
selbą na ramie 
, wyjąc na d 

.. Krzak!... ChoĄ 

przytomność uJjL 
mieszkańców, * j 

i broń w porą o 
'ystrzeliłby w ??J 
omawiających *"| 
Ja chaty. J 
'ójcą Lamberta- T 
jr krzak, dał o ^ L 
wszy się doń ujrJJ 
ze zwłoki swe, î 
rachu i wyrzu 
ił obłędu, 
go w zakładzie a 
a zaś Dupont I* ' 
nną na wydania J 
iem w okolicy, J 
aczy" skoro 
i tak źle skońc^ 
bądź razie na ^ 

zekonała się oK 
:yslowia, że 
ymać dwóch 
cześnie. 

B W tych dniach na torze ko-
.wrskim w Medjolanie, młody 
jnistrz kolarstwa włoskiego, Al 
•red Dinda, osiągnął niezwykły 
wynik, atakując rekord godzi
ny, należący do Oskara Egga. 
Einda pokrył w ciągu godziny 
Przestrzeń 43 kim. 777 mtr.. 
ubliżając się poważnie do 

światowego rekordu 
Egga, wynoszącego 44 kim. 
247 mtr. 

Rekord swój Egg ustanowił 
bardzo dawno temu. bo w 1914 
roku, na torze paryskim. Przez 
lat piętnaście stoi niewzrusze

nie, a przytem nikomu nie uda
ło się osiągnąć 43 kim. na go
dzinę. 

Obecny więc wynik Bindy 
- X X -

jest najlepszym, jaki miał miej
sce na przestrzeni lat 15-tu, a 
więc od czasu zaistnienia rekor 
du Egga 

Ten znakomity wynik Wło
cha wywołał w całym świecie 
ożywione komentarze. W do
datku, Binda w czasie biegu 
miał defekt, co spowodowało 
przymusową przerwę 22 se
kund, co wydaje się twierdzić, 
że Binda pobiłby rekord Egga 
gdyby 

nie przymusowy postój. 
Wobec tak pomyślnego re

zultatu pierwszej próby, Binda 
zamierza w najbliższym czasie 
ponownie atakować rekord E* 
ga. mając nadzieję, że tym ra
zem wyjdzie zwycięsko. 

Kongres ioizydi związków sportowych. 
W tych dniach zakończył 

Jlc w Pradze V-ty Kongres Ro 
botniczej Międzynarodówki 
Sportowej. Obradom prze
wodniczył poseł Deutsch, z 
W iednfa. Kongres zajmował 
Hę głównie omówieniem spra
ny organizacyjnej drugiej O-
[jmpjady Robotniczej, która od 
być się ma w Wiedniu w roku 
1931. Poza tern Kongres po
ruszył kwestje 

higieny życia robotniczego 
oraz wychowania fizycznego 
w związkach robotniczych. 

Z uchwał wymienić należy 
rezolucję potępiającą bardzo 
Ostro próby komunistów, zmie 

rzające do rozbicia robotnicze
go ruchu sportowego oraz u-
chwałę zakazującą związkom 
utrzymywania jakichkolwiek 
stosunków z organizacjami, po 
zostająceml pod wpływem ko
munistów. 

Podczas kongresu wpłynęło 
do prezydjum oświadczenie 
czterech związków polskich o 
pracach połączeniowych, bę
dących w toku. Kongres przy 
jął powyższe oświadczenie z 
zadowoleniem do wiadomości 
i wyraził nadzieję, że na przy
szłym kongresie Polska repre
zentowana będzie już przez 

jednolitą organizację. 

a" 

Złoty medal na piersi kolarza 
Lucjana Micharda. 

Na kongresie Kolarskiego) 
Związku Francuskiego Jedno-' 
Rłośnie uchwalono przedstawić 
najlepszego kolarza francu
skiego, Lucjana Michard, do od 
znaczenia 

złotym medalem 
wychowania fizycznego. 

Michard wyjątkowo zasłu
żył się sportowi francuskiemu. 
Jako amator zdobył mistrzo
stwo świata dwukrotnie w 

Święto jesienne 
W. F. i P. W. w Zgierzu. 

W niedzielę, dnia 20 paździer 
nika r. b. odbędzie się w Zgie
rzu święto jesienne W. F. i ?. w. 
zorganizowane staraniem Miej
skiego Komitetu W. F. i P. W. 

Program święta jesiennego 
przedstawia się jak następuje: 

O godz. 7 min, 30 rano z i w o 
dy strzeleckie dla 

mężczyzn j kobiet 
na strzelnicy małokalibrowej 
przy ul. Łęczyckiej, o godz. 10 u-
roczyste nabożeństwo w koście 
le parafjalnym dla organizacyj 
sportowych. 

Po nabożeństwie defilada 
X X 

przed władzami miejscowemf. 
Godz. 1 min. 30 bieg naprzełaj 

o wędrowną nagrodę m. Zgisiza, 
o 2 — sztafety męskie i żeńskie 
4x100 i 4X60, c godz. 2 min. 30 
l>:tp 1500 mtr., o 2 min. 40 roz
grywki w koszykówkę, o godz. 
zaś 3 na zakończenie cdhędzic 
się 

mecz piłk! nożne* 
pomiędzy Orlęciem a Sokołem, 
pocztm nastąpi wręczanie na-
dy przechodniej zwycięzcy bie£u 
na 3 Hm. oraz żetonó •» i dyylo-
. t .Aw zwycięż ;om w pozostałych 
konkurencjach. 

G I E I D Ł 

Sport w kilku słowach. 
(—) W sprawie protestu War 

ty odnośnie meczu Turyści — 
Warta, nastąpił zwrot, który 
pociągnie za sobą możliwość 
unieważnienia zawodów, gdyż 
gracz ŻurkowskI będąc zgło
szonym do Turystów grał w 
Ostrovii na dwa dni przed za
wodami w Lodzi. 

(—) Turyści, po swem nad-
zwyczajnem posiedzeniu piłkar 
skiem zapowiadają nową erę o-
raz przestawienie drużyny. 

(—-) Makkabi warszawska 
gra w sobotę w Łodzi z RTS. 
Widzew. 

(—) W sobotę grać będą w 
Łodzi Hakoah z Hasmoneą. 

(—) W lokalu Miejskiej 
Szkoły Handlowej w Łodzi, Ki 

lińskiego 109 o godz. 4 po poł. 
w dniu 20 b. m. odbędzie się 
zabawa K. S. Absolwenci, po
przedzona przedstawieniem. 

(—) W Łodzi odbędą się je
szcze w sezonie bieżącym czte 
ry spotkania ligowe, a miano
wicie : Turyści — Cracovia. Tu 
ryścl — Warszawianka, ŁKS. 
— Warta i ŁKS. — IFC. 
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ROZGRZESZENIE DLA PIŁ
KARZY. 

Polski Związek Piłki Nożnej 
z okazja 10-lecia swego Istnie
nia, w dniu 23 listopada br. o-
głosl amnestję dla wszystkich 
zdyskwalifikowanych graczy. 

W y c i ą ć . 

Radjo-kącik. 
Warszawa, sobota, 1411,7 m. 
11.58 — Sygnał czasu. 
12.05 — 13.10 Muzyka płyt gramof. 
13.10 Kom. meteor. 
15.00 Kom. gospodarczy. 
15.20 Odczyt M. Ciechanowskiej. 
16.15 — 17.15 Muzyka płyt gramof. 
17.15 Skrzynka pocztowa. 
17.45 Słuchowisko dla dzieci z 

Wilna 
18.45 Rozmaitości. 
19.10 Giełda rolnicza. 
19.25 — 19.40 Muzyka płyt gramof. 
19.58 — 20.00 Sygnał czasu. 
20.00 Odczytanie programu na 

dzień następny. Wiadomości bleżą-
ce. 

20.30 Odczyt p. Z. Kaweckiego. 
20.30 Koncert wieczorny. W przer

wie kom. Teatrów Miejskich. 
22.00 „Wojciech Dzleduszyckl w 

anegdocie" — dr. B. Szarlltt 
22.15 Komunikaty. 
22.25 „Z dymkiem papierosa" — 

p. Kawecki. 
22.35 Kom. PAT-a. 
23.00 — 24.00 Muzyka taneczna. 

Katowice, sobota, 408,7 m. 
11.58 — 12.05 Sygnał czasu. 
12.05 — 13.00 Koncert płyt gramof. 
16.00 — 16.20 Komunikaty. 
16.20 — 17.10 Koncert z płyt 

gramofonowych. 
17.10 — 17.45 Skrzynka pocztowa 

Radiostacji Katowickiej dla dzieci. 
17.45 — 18.45 Audycja dla dzieci. 
18.45 — 19.05 Rozmaitości. 
19.05 — 19.30 Odczyt B. Qóreckl*>-

go. 
19.30 — 19.55 „Idzie żołnierz bo

rem lasem". 

19.58 — 20.00 Sygnał czasu. 
20.00 — 20.30 Odczyt dr. K. Slm-

ma. 
20.30 — 22.00 Muzyka lekka z War 

szawy. 
22.00 — 22.15 Transm. z War

szawy. 
22.15 —• 24.00 Transm. z Warsza

wy oraz zapowiedź programu na 
dzień następny. 

Koenlgswusterhausen, sobota 1635 m. 

14.30 — 16.00 Program dla dzieci 
1G.30 — 17.30 Koncert z Hambur

ga. 
18.00 — 18.30 Odczyt F. Schódera. 
18.30 — 18.55 Francuski dla po

czątkujących. 
18.55 — 19.45 Odczyt Prof. W. DI 

bellusa. 
20.00 Koncert radloorklestry berllń 

skleł. „ . 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.42, Zurych 58.00 
Berlin 46.82 i pół — 47.22 i pół. 
wypłata na Warszawę 48.87 i 
pół — 49.07 i pół, Wiedeń cze
ki 79.60 — 88. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco

we: Nowy Jork 487.03. Holan
dia 12.09 i 3/4, Francja 123.86, 
Belgja 34.87, Włochy 93.02, 
Niemcy 20.40 i 1/8, Szwajcaria 
25.17 i pół. Danja 78.20 i 5"8, 
Praga 164.43, Wiedeń 34.63, 
Warszawa 43.42. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 123.86 i pół Nowy Jork 
25.43 i 3/4„ Szwajcarja 492.25. 

Gdańsk. Notowania w guide 

nach gdańskich: 100 złotych 
57 59 — 57.73, czek na Londyn 
25.01 i 3/4, telegraficzne wypła 
ty na Londyn 25.01 i 3/4, tele
graficzne wypłaty na Warsza^ 
wę 57.56 — 57.70. - , / 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 17. 10. Amerykań

ska, zamknięcie: styczeń 9.49,' 
luty 9.71, marzec 9.78, kwie
cień 9.79, maj 9.83, czerwiec 
9.86, lipiec 9.87, sierpień 9.84, 
wrzesień 9.80, październik 9.66 
listopad 9.61, grudzień 9.65, lo-' 
co 10.09. 

Liverpool, 17. 10. Egipska, 
zamknięcie: styczeń 14.85, ma
rzec 15 08. maj 15.35, lipiec 
15.51. październik 14.74, listo
pad 14.77. loco 15.75. 

- X X -

Waluty, dewizy i złoto. 

Chwe BrookeiDoris 
Kenyon 

grają razem w filmie 
„Ich czworo". 

1923 i 1924 roku; jako zawodo
wiec — zdobył mistrzostwo 
świata trzykrotnie, w latach 
1927, 1928 i 1929. 

Sportowy świat francuski 
jest pewien, że zaszczytna od
znaka złotym medalem wycho 
wania fizycznego, nadawana 
przez władze państwowe, nie 
minie Michard'a. 

— x — 

Spis rocznika 1909. 
Jutro w sobotę winni zgło

sić się mężczyźni tegoż rocz
nika, zamieszkali na terenie 
4 komisariatu policji o nazwi
skach na litery M, N, O, P. R, 
S. 

Do spisów należy przynieść 
wszelkie posiadane dokumenty 
osobiste. 

Tłum. Jotsat^ 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, Jutro 1 pojutrze wieczorem „Rywale", 

dramatyczna ilustracja fenomenalnej książki „Na 
Zachodzie bez zmian" w inscenizacji 1 reżyserji 
Leona Schillera, na|sławnie|sze-go polskiego reży
sera, który w sztuce tej połączył teatr z kinem 
(Fox-Film „Świat w płomieniach"). 

W sobotę o godzinie 4 po południu po cenach 
Ooipularnych „Mira Efros". 

Po rekordowem powodzeniu, jakie zyskała 
łwietna komedia Warter'a i Hopkins'a „Artyści" 
w teatrze Rehihacdta, po świeżych sukcesach w 
Warszawie, wchodzi ta pełna prawdy życiowej 
komedja na afisz Teatru Miejskiego już 22 b. m. 
Reżyseruje K. Tatarkiewicz. Ilustracją muzyczną 
kieruje kapelmistrz Białostocki. Ewolucje tanecz
ne wykona zespół baletowy p. Ireny Prusickiej. 
^owe dekoracje K- Mackiewicza. 

Wkrótce Już zawita do Łodzi nader sympa
tyczny „Teatr PremJer z rewelacyjną srtuką B. 
Shaw'a p. t. „Wielki kram" z Junoszą-Stepowskim 
R kapitalnie kreowanej roli Króla. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś i dni następnych rewelacyjna sztuka Leo-

•>arda Franka „Karol 1 Anna" (Powrót z niewoli). 
Dwa Drzedetawiuiki ooDołudniowe „Karola i 

Anny" dane będą w sobotę I w niedzielę o godz. 
5-eJ po południu. W sobotę ceny zniżone od 1.50 
do 6 złotych. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś ostatnie powtórzenie arcywesolej ame

rykańskiej komedji L. Johnsona „Fenomenalna u-
raowa". 

W sobotę wieczorem i w niedziele dwa razy 
dana będzie baśń dramatyczna J. SIowackiCBO— 
„Balladyna". 

W poniedziałek fra-pujący melodramat „Pa
miętniki szatana". 

Dzieci, które nie widziały Jeszcze pięknej bajki 
B. Hertza ..Zaklęte trzewiczki", będą miały spo
sobność zobaczyć Ją w sobotę o fcodz. 4-ej I w 
niedzielę o 12-ej w południe. Będą to oczywiście 
ostatnie powtórzenia teso barwnego widowiska. 

TEATR OEYEROWSKL 
W sobotę wieczorem I w niedzielę dwa razy 

atrakcyjny I napinający nerwy wodewH Arago i 
Vermonta „Pamiętniki szatana". Reżyseruje St. 
Dębicz. 

KONCERT VASY PRIHODA. 
Dziłś o eodzinje 9-ei wieczorem odbędzie sł« 

w sali FMharmonjl zapowiedziany koncert Vasy 
Piihoda. Akompaniować artyście będzie Charles 
Cerne. 

PORANEK TANECZNY MUSI DAJCfTES. 
Ta młodziutka wschodząca gwiazda polska po

siadła już wszystkie powaby póz, uśmiechów, wy 
razów oraz całą kuasztowność mistrzów, a że 
ma zaledwie 8 lat 1 ukazuje się w prześlicznych 
kostiumach, trudno wyobrazić sobie rozkoszni ej-
szą lalkę, która tańczy i robi „potote'y". 

Zapowiedziany poranek taneczny Musi Dajches 
odbędzie się w nadchodzącą niedzielę, dnia 20 b. 
m. o godzinie 12-ej w południe. Udział w poranku 
bierze świetny artysta Teatru Miejskiego Michał 
Znicz. BUety od 1 zł. do 5 złotych sprzedaje kasa 
Filharmonii. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: N. Epsteina ( ul. 

Piotrkowska 225), M. Bartoszewskiego 
'Piotrkowska 95), M. Rozeubluma (Cegieł 
niana 12). Gorfeiina (Wschodnia 54), J. Ko
prowskiego (Nowomiejska 15). (p) 

JEDNOLITA TENDENCJA 
DLA DEWIZ. 

Obroty dewizami na giełdzie 
walutowej były większe, po
prawiła się też f tendencja, któ 
ra, aczkolwiek niejednolita, 
miała jednak odcień mocnie>-
szy. Po wyższych kursach za 
wlerano tranzakcje dewizami 
na Belgję o 5 gr., na Paryż o 
1 3/4 gr., n,a Szwajcarję o 2 gr., 
na Włochy o 1 gr. i najliczniej 
na Londyn o 1 1/4 gr. Słabszą 
tendencję miały i oDniżyły się 
dewłzy na Pragę o 1/4 gr. 1 na 
Wiedeń o 2 gr. Po niezmienio
nym kursie zakupywano jak 
zwykle dewizy na Nowy Jork, 
nie było jednak zupełnie na
bywców na dolary gotówko
we St. Zjednoczonych. 

ZMIENNY NASTRÓJ DLA PO 
ŻYCZEK PAŃSTWOWYCH. 
LISTY ZAST. NIECO MOC

NIEJ. 
Zainteresowanie papierami 

państwowemf zwiększyło się, 
ale nie wszystkie z nich cieszy 
ły się jednakowym popytem 
wśród zebranych, to też kursy 
znów kształtowały się w tym 
dziale niejednolicie i uległy C Z Ł 
stym zmianom w obu kierun
kach w ciągu samego zebrania 
giełdowego. W ostatecznym 
wyniku zwyżkowała o 1 zł. 5 
gr. Dolarówka, straciły zaś 4 
proc. Poż. Inwestycyjna 50 gr. 
I 7 proc. Stabilizacyjna 1/4 
proc. Utrzymały się bez zmia 
ny 6 proc. Poż. Dolarowa i 10 
proc. Poż. Kolejowa, po do
tychczasowych też kursach o-
bracano resztą papierów pań
stwowych. Z prywatnych pa
pierów procentowych w zupeł-
nem zaniedbaniu były w mini
malnych tylko ilościach naby
wane Ksty zastawne ziemskie, 
więcej natomiast interesowano 
się listami zastawneml m. War 
szawy oraz niektórych miast 
prowincjonalnych. Wyżej ce
niono też 4 proc. I. z. m. War
szawy o 25 gr. i 10 proc. 1. z. 
m. Siedlec o 75 gr., po niezmie
nionych zaś kursach obiegały 
5 proc. I 8 proc. 1. z. m. War

szawy 1 8 proc. 1. z. m. Często
chowy. Z obligacyj zakupiono 
tylko partję 8 proc. oblig. PoL[ 
Banku Komunalnego po stałym] 
kursie. 

AKCJE NIEJEDNOLICIE. 
Przy nfezbyt ożywionycH) 

obrotach i zmiennej tendencji 
odbyło się zebranie giełdy ak
cyjnej. Wobec wielkiej niedys 
proporcji między podażą a po
pytem jedne gatunki akcyj by-, 
ly usilnie poszukiwane i osiąsf-| 
nęły poważne zwyżki, podczas 
gdy Inne, niestety o wiele licz
niejsze znajdowały nabywców] 
dopiero 

po silnem obniżeniu ceny. 
Niewielka reszta zatrzymała! 
dotychczasowe notowania. Wi 
dziale bankowym zwyżkowały,! 
p "1 jjł, Bank polski i Bank Han-; 
dlowy, po niezmienionych kur-' 
sach obracano Bankiem Dys-' 
kontowym i Powsz. Bankiem" 
Kredytowym. Z akcyj elektry 
cznych w zaofiarowaniu były I 
zniżkowały: o 3 zł. Elektrow
nia w Dąbrowie } o 5 zł. 50 gr,1 

Siła i Światło. Akcje Warsz.1 

Tow. Kop. Węgla nabywano Pd 
kursie dotychczasowym. Z j 
akcyj metalurgicznych po sta
łym kursie zawierano tranzak
cje Lilpopem, obniżyły się jed
nak Starachowice o dalsze 1 zł. 
25 gr. Pozostałemi akcjami po 
ważniejszych obrotów nie do
konywano. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa. Tranzakcje na 

Giełdzie Zbożowo-Towarowej | 
za 100 kg. fr. st. Warszawa. Ce 
ny rynkowe: Żyto 25 — 25.25, 
pszenica 38.75 — 39.50, owies 
jednolity 23 — 24, jęczmień na 
kaszę 24.50 — 25, — browarny 
27 — 29, rzepak 68 — 71, mą
ka pszenna luksusowa 73 — 78 
— 4/0 63 — 67 — żytnia pk. ty
pu przepisowego 39 — 40, otr* 
by pszenne szale 20 — 21, — ! 
cienkie 17 — 17.50, — żytnie 
14.75 — 15, kuchy lniane 46 —• 
47.50, — rzepakowe 33 — 34. 
Obroty średnie. Usposobienie 
spokojne. 

Film i technika. 

W laboratorium filmowana. 
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Wszędzie prym wiedzie Ameryka Siądźcie moi panowie 
Za oceanem 20,500 - ~ 

600 
w Polsce,., 

kinoteatrów. 
. Przemyśl filmowy, obejmu
jący produkcję i eksploatację 
filmów, w ciągu lat trzydzie
stu rozrósł się w sposób zdu
miewający. Narodzony we 
Francji, szeroko rozwinięty we 
Włoszech 1 Niemczech, osiąg
nął rekord w Stanach Zjedno
czonych, Jak wykazała najnow 
sza statystyka, kapitał uloko
wany w przemyśle filmowym 
sięga około 
dwóch miliardów 800 tysięcy 

dolarów, 
z czego na same Stany Zjedno
czone przypada lwia część, bo 
miljard 600 tys. dolarów. — Mi 
Uard dolarów jest udziałem Eu 
ropy. reszta zaś przypada na 
Azję i Amerykę Południową. 

Bardzo ciekawie przedsta
wia się rozkład europejskiego 
miljarda na poszczególne kra
je. Pierwsze miejsce 

zajmują Niemcy, 
które w przemyśle filmowym 
ulokowały około 320 miljonów 
dolarów. Na drugie miejsce wy 
suwa się Rosja ze sumą 200 mi 
Ijonów dolarów poczem idą kra 
je w następującym porządku: 
Francja 170 milj. dolarów, An-
glja 160 milj. dolarów i inne kra 
je razem 150 milj. dolarów. 

Produkcja w ostatnim roku 
przedstawia się imponująco dla 
Ameryki i Japonji, gdzie od 
niedawna świetnie się rozwija 

produkcja filmów dla Azji. 
Stany Zjednoczone wyprodu
kowały filmów 800. Japonja 
500, Niemcy 221, Rosja 120, 
Francja 94, Anglja 91, Skandy
nawia 45. Włochy 13, Polska 
'11, Hiszpan ja 8. 
I W tymże roku 1928, było ki 
noteatrów: w Ameryce 20.500, 
w Rosji 5.200, w Niemczech 
5.150. w Anglji 4.365, we Fran
ci! 3.994, w Hiszpanii 2.500, we 
Włoszech 2.025. w Austrji 1.250 

Podsłuchane. 
DOBRA RODZINKA. 

Sędzia: •—"Czy oskarżony 
nigdy nie pomyślał o swoich 
biednych rodzicach, gdy po* 
pełnlał kradzież? 
i Podsądny: — Nie, panie sę-
Hzlo, oni się ze mnie również nie 
dzielili, 

PIEKŁO. 
Chory budzi się z gorączko

wych snów. 
— Gdzie jestem, — pyta 

jlabym głosem — w niebie? 
— Nie mój kochany, — po

ciesza go żona «-« ja jestem 
!>rzy tobie. i 

PRAKTYCZNY. 
<— Niech pan kupi tę maszy

nę. Zaoszczędzi pan sobie po
łowę pracy. 

— Dobrze, niech mi pan 
Iprzeda dwie odrazu. 

NIC ZA DARMO. 
Klient otrzymał od swego 

Idwokata obszerny rachunek. 
Jedna z pozycyj wydaje mu 
się niezgodną z rzeczywisto
ścią. 

— Pan mecenas wykazał 
16 września dwie porady, a ja 
przecież tego dnia tylko raz 
byłem u pana. 

— Pan zapomina, — od
rzekł adwokat, — że pan jesz
cze raz wrócił z ulicy i zapy
tał, czy nie widziałem pań
skiego parasola. 

U KABALARKI. 
Kabalarka: — Ositrzegam pa 

na, ktoś panu wejdzie w dro-

Szofer: — Niech pani raczej 
'ostrzeże tego „ktosia". 

; OŚWIADCZYNY. 
Tu głowę składam w pyle 

u stóp pani, — powiada roman 
jtyczny adorator, klękając na 
dywanie u stóp ubóstwianej 
bogdanki. 
i — Dosyć. — przerwała mu 
obrażona panna, — to pan tu 
widzi pył na dywanie, mfmo, 
że ja go sama codziennie czysz 
czę elektrycznym odkurza
czem? 

w Polsce niespełna 600. | bilety pobrały teatry amery-
Warto zaznaczyć, iż w ciągu, kańskie, a największy podatek 
tego roku najwyższą sume za 1 naJn-żono na kinoteatry polskie. 

Tarapaty małżeńskie spokojnego człowieka. 
Dzienniki hiszpańskie opisu- jedno z nich albo oboje, 

ją następującą historję; nlktby się nie zdziwił. 
Pewnego dnia Antonio Lopez Jednakże pewnej nocy Antonio 

odkrył, że żona zdradza go z je- zerwał się z łóżka. Ktoś wszedł 
go własnym przyjacielem Fran- do jego pokoju. Sądził zrazu, że 
cisco. Gdyby Antonio zastrzelił to je£o żona. lecz orzekonał się, 

LOSY 
Brzydota na sprzedaż. 

i i 

Pogoń za f o r t u n ą . 
Wszystkie pisma świata za

mieściły przed kilku miesią
cami podobiznę zrośniętych 

braci siamskich 
z okazji ich ślubu z dwiema 
siostrami. Niektóre fotografje 
przedstawiały ciekawą czwór 
kę przed wspaniałym samo
chodem marki Rolls-Royce, co 
dowodzi, że być zrośniętym z 
bratem „potworkiem" jest rze
czą 

bardzie] intratną, 
niż wygodną w życiu 1 miłą 
dla oka. 

Istotnie podobne dziwolągi 
natury r.a szczęście są rzad
kością i trafiają się najwyżej 
raz na sto lat. 

Zachowały się dość cieka
we podania o podobnych po
tworkach 1 ich losach. 

Pierwszy wypadek takiego 
zrośnięcia dwu sióstr bliźnia
czek, jaki pamiętamy jeszcze 
w naszych czasach, zaszedł w 
roku 1682 w Holandji, Wspo
mina o nim w swoich pamięt
nikach ówczesny lekarz holen
derski, dr. van der Heelde. 
Były to dwie dziewczynki, 
starannie pielęgnowane przez 
właściciela budy jarmarcznej, 
który z tego okazu 

ciągnął poważne zyski, 
ponieważ ludzie we wszy
stkich czasach potrafili wyko. 
rzystać wszelkie niesamowite 
dziwactwa. Zrośnięte siostry 
cieszyły S I Ę dobrem zdrowiem 
przez lat dziesięć i cztery mie
siące, aż jedna z nich zmarła 
nagle na niezbadaną chorobę. 
Wzmiankowany lekarz w o-
sta/tnfej chwili jeszcze starał 
się operacją 
uratować drugą dziewczynkę, 
odłączając ją od zmarłej sio
stry, lecz operacja się nie u-
dała: dziecko zmarło pod no
żem. Nie było to nic dziwne
go, wobec ówczesnego stanu 
chirurgji, lecz niefortunny eks
peryment doktora van dei 
Heelde miał ten skutek, iż 
rząd holenderski rozważał po
ważnie, czy nie byłoby słusz-
ne 
zgładzać podobne potworki 

zaraz po ich nrzvi£ciai r\Z 
Ś W I A T 

L E C Z N I C A 
Lekarzy specjalistów 

przy ul . Zachodniej Nr. 27 
(róg Kons tan tynowsk ie j ) . 

T e l . 16 • 44. 
Otwarta od godz. 9 rano do 7 wiecz. 

Przyjmują w zakresie wszystkich 
specjalności: 

Dr. Bronikowski (chor. uszu, gardł.i nos.) 
Dr. Dobrowolski (chor. skórne i wener.) 
Dr. Jasiński (chor. kobiece i akusz.) 
Dr. Probst „ „ . 
Dr. Jastrzębski (chor. oczu) 
Dr. Koliński „ „ 
Dr. Kalisz (choroby chirurgiczne) 
Dr. Trawiński „ „ 
Dr. Kotudzki (chor. wewnętrzne) 
Dr. Misjon „ „ 
Dr. Rejterowski (chor. płuc) 
Dr. Knichowiecki (chor. dzieci) 
Dr. Wozniakówna J. „ „ 
Dr. Siwiński (chor. ner. i psych.) 
Gabinet dentystyczny 

Lek. dentysta Piotrowska. 

Dr. JÓZEF LUBICZ 
ORTOPEDA. 

Specjalista chorób kości, stawów I 
zniekształceń kręgosłupa I kończyn 
Własna pracownia wszelkich apara

tów ortopedycznych. 

Dr. M. GLAZER 
Zielona nr. 6, teL 45-49. 
Choroby skórna I weneryczne. 
Przyjmuje 12-2 I VI,s>U .w. 

Drugi podobny wypadek 
„potworków" miał miejsce do
piero w 125 lat później w Sia-
mie. Kraj ten wydaje się poa 
tym względem uprzywilejowa 
ny, gdyż mamy obecnie już 
drugą parę zrośniętych braci 
siamskich. Eng i Tscheng, 
pierwsi bracia siamscy, przed
stawiali najciekawsze w swym 
rodzaju zjawisko. Korzysta

jąc ze swego dziwacznego lo
su, prowadzili życie bardzo ru 
cliliwe, zdobywając ogrom
ny majątek. Ożenili się z dwie
ma siostrami — jak 1 dzisiejsi 
bracia siamscy — z któremi 
mieli ogółem (jest to najzupeł
niej autentyczne) dwadzieścia 
dwoje zupełnie zdrowych 1 

normalnych dzieci. 
Niciedaokrotnie Drooonowano 

Dolores del Rio i Harry Carey 

m 

w filmie „Złota piekło" wytwórni Metro-Goldwvn. 

Aresztant wśród obłąkanych. 
Odkrycie po sześciu latach. 

Przed sześciu laty dostawio 
no do szpitala dla obłąkanych 
w Turynie, we Włoszech, czło 
wieka aresztowanego przez po' 
licję, a którego osobistości nie 
zdołano stwierdzić, gdyż za
pomniał swego nazwiska i na
zwy miejscowości, z której po 
chodził, dokumenty zaś osobi
ste 

gdzieś zgubił. 
Dopiero w tych dniach wie 

śniak, przybyły do szpitala w 
odwiedziny do jednego z krew 
nych, spotkawszy trafem czło 
wieka bez nazwiska, poznał w 
nim sweero przyjaciela i zawn-

Dr. med. 

Niewiazski 
u l . Andrze ja 5 T c l . 59-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 8-10l/a po pot. I od 5-9 w 
Wniłdziele i święta od 9 do 1 w po). 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

DOKTÓR 

WOŁKOWYSKI 
Cegielniana 25, te l . 26-87. 
Soeclallsta chorób skórnych I wene
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampa kwarców aj. 
Priyimulł od godi. 8—2 i od 5 — 9 

w niadi. 1 święta od 9—1. 

Dr. Sołowiejczyk 
Choroby skórne 1 weneryczne 
Piotrkowska 99 — Tel. 44-92. 
Przyjmuje codziennie od 2—6 i 
8 — 9 wiecz., w niedzielę I świę 

ta od 10 — 2. 

Dr. med. Rakowski 
T e l . 27 -81 . 

Sp«c|allita chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc. 

Przyfmule 11—2 1 5—7. 
K o n s t a n t y n o w s k a Nr . 9 . 

łał ra niego po nazwisku. 
Zawołany stanął, jak wry

ty, po chwili jednak ożywiła 
się twarz jego, odzyskał bo
wiem zupełnie pamięć, przy
pomniał sobie przeszłość swo
ją i jaknajprzytomniej wszczął 

rozmowę z przyjacielem. 
Lekarze szpitalni, poddaw

szy biedaka zbadaniu, stwier
dzili, że doznany wstrząs wy
leczył go zupełnie, wobec cze
go pozwolili mu wrócić w to
warzystwie przyjaciela do ro
dziny, która już od lat*sześc;u 
nie miała o nim żadnej W I A D O 
M O Ś C I . 

Dr. H E L L E R 
UL. N A W R O T Nr. 2, t e l . 79-89 . 
w nledz. I I — 2 po pof. Panie 4 — 5 
dlaniezamoź. CENY LECZNIC 

Choroby skórne I weneryczne. 
Przyjmuje do 10 r. I 4 — 8 wlecz 

Dr. med. H.LUBICZ 
Powrócił 

ulica Ceelelnlana 43. tel. 41-32. 
Sneclallsta chorób skórnych, wene
rycznych I moc7onłcinwvch. Nsśwle 

tlanle lampa kwarcowa. 
Przyhnule od eodz H—10 ł od 5—8 
Ola oart od 3—5 oddziel, poczekalni* 

PORADNIA 
WENER0L0GICZNA 
L e k a r z y - s p e c i a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór 
od 11—12 i 2—3 prxy|muj« kobi.ta 

lekarz 
w niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczeni, chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O -

P Ł C I O W Y C H i S K Ó R N Y C H 
Badani, krwi i wydzielin na 

syfilis i tryp.r. 
Konstnlacie z neurologiem i urologiem. 

Gabinet ś w i a t ł o - l e c z n i c . y . 
K o s m e t y k a l e k a r s k a 

Oddzitlna poczekalnia dla kobiet 
PORADA 3 zł. 

im operację, z propozycją tą 
występowała nawet paryska 
akademja lekarska (Academie 
de mćdecine), chcąc umożli
wić im życie normalne. Obaj 
bracia jednak — zarówno Eng 
jak i Tscheng — słyszeć o tem 
nie chcieli, prawdopodobnie ze 
względu na wspólny Interes. 
Doczekawszy sześćdziesięciu 
trzech lat życia, Tscheng 
zmarł w styczniu 1874 roku na 
zapalenie płuc. Kronika no
tuje straszne szczegóły w 
związku z tym wypadkiem. 
Nierozerwalnie złączony z tru 
pem brata Eng zrazu został o-
panowany nieopisaną trwogą, 
która przeszła 

w rodzaj szalu; 
po kilku godzinach śmierć po
łożyła kres i jego życiu. 

Późniejsze czasy przynoszą 
nam notatki słynnego francu
skiego lekarza dr. Doyen'a, 
który 6 lutego 1902 dokona* 
operacji rozdzielenia znanych 
sióstr Radikj 1 Dodikt. chcąc u-
ratować Radikę, ponieważ u 
Dodikf skonstatowano bardzo 
posuniętą gruźlicę. 
Operacja trwała zaledwie o-
siem minut. DodSka zmarła na 
gruźlicę już 15 lutego, Radika 
zaś przeżyła ją tylko o kilka 
miesięcy. Zmarła na jesieni 
tegoż roku skutkiem zaziębie
nia. Operację zatem uważać 
było można za udaną. 

Dalszy spis dziwolągów no
tuje zrośnięte siostry bliźnia
czki, Czeszkl Różę 1 Józefę, z 
których ta ostatnia pewnego 
dnia została matką, gdyż Ró
ża została w panieńskim sta
nie. Węgierki Helena — Ju
dyta niie życzyły sobie rozgło
su. Krótkie swoje życie — 
żyły tylko lat czternaście — 

zakończyły w klasztorze, 
zdała od ludzkich efekawych J 
żądnych sensacji oczu. 

Wkońcu w roku 1914 zabieg 
chirurgiczny dokonany w Pa
ryżu pomyślnie przeciął więzy 
spajające dwie siostry: Zuzan
nę 1 Małgorzatę. Ludzkiej u-
miejętnośc! f sztuce zawdzię
czają wolność i szczęście ży
cia-

Ogłoszenia drobne. 
INTELIGENTNA SŁUŻĄCA 
potrzebna do Helenówka pod 

Zgierzem. 
Zgłoszenia pod: „Pomocnica" 

do administracji „Echa" 
ZGUBIONO kamizelkę przy przeno
szeniu garnituru od krawca z ulicy 
Szkolnej na ul. Konstantynowską. — 
Prosimy o odniesienie za wynagro
dzeniem ul. Konstantynowska nr. 51, 
tn. 7, front II piętro. 

STANISŁAW SLOMCZEWSKI, Wło
cławska 26, zgubił książeczkę woj
skową, wydaną w Łodzi. 

JAN GOLEŃ, ul. Tuszyńska 77, zgu
bi.' książeczkę wojskową, wydaną 
przez PKU. Ostrowiec. 

SŁONECZNY duży pokój balkonowy 
z kuchnią do wynajęcia w starym do 
mu. Wiadomość, Zakątna 25, m. 30, 
front. 

STARSZYM i zapóźniomym udziela 
lekcyj specjalną skróconą metodą, 
student wyższego semestru. Szybko 
wyucza polskiego i rachunkowości. 
Pizygotowuje do egzaminów dla eks 
ternów. Gdańska 23, m. 2. front I pię
tro. 

DOBRZE prosperujący sklep i po
kój z kuchnią, sprzedam. Zgłaszać się 
próoz wtorków, i piątków, Melcer, 
Główna 44. 

że jest to Franciszek. — Zapoffl' 
niałeś c naszej umowie — i^w* 
łał mąż. 

— Z powodu ważnej spraw} 
musiałem przerwać twój odpo
czynek nocny — odpowiedział 
kochanek. — Czy wiesz, u kogo 
zastałem Conchitę? U Ludwikar 
naszego przyjaciela Ludwika! 0* 
na oszukuje nas obu, 

z tym łajdakiem! 
Cóż ja właściwie mam zrobtć ł*" 
raz? 
1 — Przedewszystkiem nie rób 
żadnego skandalu! — rzekł spO" 
kojnie Antonio. — Idź i oświacie*! 
Ludwikowi, że żądam od niego 
tych samych względów co od ci* 
bie. 

Przez dwa pełne lata nikt Lo 
pezowi nie zakłócił spoczynki 
nocnego. Wtem przed kilku tf*| 
godniami zbudziła go około p°»*] 
nocy głośna kłótnia. Otwórz?*] 
drzwi i ujrzał obu swych przyj*' 
ciół Franciszka I Ludwika, któ* 
rzy w najwyższem wzburzenjjt 
zbliżyli się do niego. ChwycśW 
Antonia za ramię I krzyczeli tem 
w ucha że u Conchity jest Erfl̂  
ljo. 

Antonio wyrwał się z ich rą»( 

i pobiegł do pokoju żony. Przyj 
był jeszcze na czas, aby zatrzfj 
mać Emilja, który chciał już <Ą 
puścić gościnne progi BypiaW 
Conchity. Następnie poprosił sp*l 
kojnie wszystkich trzech mę*' 
czyzn do jadalni. 

— Usiądźcie, mol panowie I 
wybaczcie, że na chwilę was <H 
puszczam I—I rzekł uprzejmi* ł 
wyszedł. 

— Napewno przyniesie fla»* 
kę wina lub koniaku dla uspoWj 
jenia naszych umysłów. Dobrf 
chłopiec — pomyśleli trzej ad** 
nisl. 

Ale w tem wstrzymali oddec* 
W drzwiach stał Antonio i w pO"i 
niesionej prawicy 

trzymał rewolwer. 
Trzema celnemi strzałami p* 

łożył trupem swych przyjacic* 
Następnie powrócił do sypiaJW 
Conchity, która jednak usłysz*' 
ła strzały i uciekła oknem. 

— Panie sędzio — ośwladcrffl 
Antonio Lopez podczas przęsłu* 
chania, — jednego trudno unik 
nąć, dwóch można jeszcze wy 
trzymać, ale trzech — tego st*' 
nowczo za dużo! Trzej, to zn»' 
czy później dziesięć, sto, a p** 
sędzia chyba sam przyzna, że t* 
stanowczo za wiele na jednej* 
męża. 

Wieczorne rozrywki Łodzi 
Teatr Miejski: — Rywale. 
Teatr Kameralny: — Karol I Anna. 
Teatr Popularny: reaomewdfl* 

umowa. 
Teatr Geyerowskl: —» 
Filharmonia: —. Koncert Vasy Pr* 

hoda. 
Apollo: — Policmajster Tagielew. 
F'ocz. seansów: o godz. 4. 6. 8 I l** 
Bajka:—Całuje twoją dtoń Madarfl* 
Casino — Mocny człowiek. 
Czary: — Dalsze dzieje Tarzana. 
Pocz. seansów: o godz. 4, 6. 8 I W 
Corso: — Lotnik w płomieniach. 
Pierwszy sean» 4-ta. ostatni 0 30 
Capitol: — Orobowlec mlloścL 
Grand Kino:—Księżniczka cyakÓjvW 
Luna: — Ofiarna noc. 
Mimoza: — Żar miloścL 
Miejska Galctja Sztuki: < 
Oświatowy: — Burza nad Azją. 
Pocz. seansów: o godz. 4, 6, 8 I 1* 
Odeon: — Tempo! Tempo! 
Pocz seansów: o godz. 4. 6, 8 I J°* 
Palące: — Cohn I Kelby w harerni* 
Resursa: — Sodoma I Gomora. 
Spółdzielnia: — Krzyżowa droga k0* 

biety. 
Pocz seansów? 4.30. 6 30. S.15, 10.0* 
Wodewil: — Tempo 1 Tempo! 

Początek seansów o godzinie 4-eV 
Zachęta: — Żywy trup, 

- X — 

WINSZUJEMY: 
'Jutro: Piotrowi. 
Wschód słońca 6.05. 
Zachód — 16.39. 
Długość dnia 12.27. 
Ubyło dnia 6.11. 
Tydzień 42. 
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Za wydawnictwo odpowiada: Władysław StvDułkowski> 
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